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2 PRZYGOTOWANIA PRZEDWYBORCZE 
DZIS 12 STRON 


rześnia 1930 r. 


Opłata pocztowa ulazczona ryczałtem 


Rok IV 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
czynny od godz. 12--1 w poł i od 6—7 wiecz. 


REWOLTA KOMUNISTYCZNA w BUDAPESZCIE 


100-tysięczny tłum pod kierunkiem agitatorów zaczął rabować sklepy 


W czasie krwawych walk z policją 300 osób odniosło rany . . 


Po 3.godzinnych zamieszkach władze całkowicie opanowały sytuację 


BUDAPESZT 1, 9. Około 100 tysięcy 
robotników wyruszyło dziś w pochodzie 
przez ulice miasta, wznosząc okrzyki 
„precz z burżuazją, chcemy' pracy i chie- 
ba!” Policja piesza i konna usitowała roz- 
prószyć  manifestantów, ci jednakże ob- 
rzucili policję kamieniami, a następnie po- 
częli rabować sklepy, 

Przy ulicy Bohasy rozpraszając wielki 
tłum manitestańtów, policja zmuszona by- 
ła użyć szabel, przyczem jeden z robotni- 
ków raniony został w głowę. Również w 
dzielnicy willowej Budapesztu policja 
zmuszona była do użycia broni, aby roz- 
rczprószyć  manifestujących robotników, 
którzy rozdawali ulotki komunistyczne. 

Inna grupa manifestantów, odrzucona 


jciwko ks. Panasiowi o jego 


,„miochodu, Samochód ten został spalony. 
Rozrtuchy zos 
wane kajo godz. 15-€j. 
Według doniesień z ‘prowincji 
minat tam wszędzie spokojnie. (PAT) 
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Skarga gen. Górec 


BUDAPESZT, 1.9. W czasie dzisiej- 


bita, ogólna zaś liczba rannych obliczana 


EN Tue" Je, 1-7 uO TIA 


przeciwko ks. Panasiowi 


W swoim czasie Prezes Banku Gospo-;powodu braku kompetencji, gdyż ks. Pa- 


darstwa Krajowego, gen. dr. Roman Gó- 
recki postanowił skierować skargę prze- 
wystąpienia 
publiczne przeciwko gen. dr. Góreckhiemu. 


przez policję z buiwaru Andrjasego, ze- | jako naruszające etykę ególneludzką i ka 
brawszy się w dzielaicy willowej, zaczęła |plańską — do sądu Jego Eminencji Ks, 


siłą forsować wejścia do willi i 
wać wnętrza. Policia rozproszyła ucze- 
stników rozruchów: 

Przy ui. Dembisky manifestanci usi- 


łowali splądrować magazyny, jednakże í 
tu przybyła na automożiiach pancernych 
policja i tium rozproszyła. 


Najestrzejsze starcia miały miejsce w 
sąsiedztwie historycznego pałacu Vajda 


Hunyad, gdzie manifestanci usiłowali si- 
łą wtarznać do pałacu, zostali jednak 


przez policję odparci. W innem miejscu 
tłum poturbował pasażera pewnego sa- 
CEFECEN A © 


HONY NACZEBREEg 
wydziału bezpieczeństwa 
w wej. wożyńskiem 
ŁUCK 2, 9. 30 Dowiadujemy się, że na 
stanowisko reczęimka wydziału bezpie- 
wejewódz- 


wa zs ri 


WF CY 


czeststwa weiyńskiego urzędu 


imej, Wiktor- Wojnicz. 

npor. Wiktor Woiniez uro- 
ię cku w roku 18041 studia od- 
af w Rosit (ISKRA) 


IK 


[kich przygotowań, Cestes i 


pladro- | Arcybiskupa Metropolity Lwowskiego. 


Ks. Arcybiskup Twardowski zwrócił 
jednakże skargę dr. gen. Góreckiemu z 
EF? DEURA PZN AT EPIS Y Og y 1n AEEY NTa DEJE 


wał do niego swoją skargę. 


Sródcmieściu 


ożary w 


naś nie nałeży do archidjecezji lwowskiej 
i nie jest osiadły we Lwowie. 


Ponieważ w myśl schematyzmu ducho- | kemunistyczne. Ekscesy 


W związku z demonstracjami areszto- 


taty całkowicie zlikwido- |szych rozruchów jedna osoba została za- |wano 131 osób. 


BUDAPESZT, 1.9. „Madgar Orsag" 


dzień | jest na 300 osób, w tem wielu pełicjantów ,donosi, że poseł socjalistyczny Prayer zo- 
i 2 dziennikarzy. 


stał w tzasje dzisiejszych rozruchów dot- 


sz |kłiwie pobity przez komunizujących ro- 


bótników. Robotnikom socjalistycznym z 
trudem. udałe się wyrwać posła z rąk ko- 
munistów. j 
WIEDEN, 1.9 Prasa wiedeńska, poru- 
szając dzisiejsze zajścia w Budapeszcie, 
porównywa je z wypadkami, których wi- 
downią był Wiedeń 15 lipca 1927 r, W jed 
nym i drugim wypadku wysunęły się na 
czoło demenstracji elementy radykalno- 
komunistyczne 


wieństwa (:Schematismus universi. Ve- |zaestrzą niewgtpiiwie przeciwieństwa mię 


nerabilis Cleri Diocesis rit. lat. 
lienss p. a. D. 1930 str. 172:) ks. Józef 


Panaś podlega kompetencji Ks, Biskupa | wiedeńskich, że komuniści 


Premis-|dzy mieszczaństwem, a klasą roNotniczą, 


Znamiennem jest zdaniem dzienników 
pobili ciężko 


Przemyskiego — gen. dr. Górecki skiero- |przywódcę socjalistycznego Ernesta Ga- 


(ISERA) | remiego. 


Ogień powstał prawie jednocześnie w różnych punktach 
Straty są stosunkowo niewi 


Wczoraj późnym wieczorem wybuchły |i Hurewicza. 


w Łodzi aż 3 pożary. 


W czasie pracy w oanziaie gretpii z 


Pierwszy z nich miat miejsce przy ul. [powodu nienaofiwienia nastąpiło zbyt sil- 


Sienkiewicza 3-5. 


ne rozorzanie łożyska, co w rezultacie do 


Pod powyższym adresem znajduje się | prowadziło do wybuchu pożaru. 


przędzalnia bawelz 


EOT L dy Tale € De) 


ZLECI 


y, należąca do Brauna 


Atlantykiem _— 


Na ratunek wezwano 4 oddziały straży, 


rozpoczęli dwaj znakomici piloci francuscy 


PARYŻ, 1.9. Wobec ukończenia wszyst |startowali do lotu transatłantyckiego. Sa- 


Beilonte wy- 
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LWÓW, 1.9. W dniu 5l-ym sierpnia 


kier two śledztwa w sprawie zama- 
eliów sabołażowych i akcji terorystycz- 
nej Vaiopolsce Wschodniej objął proku 
rator dr. Wostowski. Wszystkich aresz- 
towanych w adiegły pia i gstote człon 


ków U.0.W., którzy prowadzili akcję ša- 
boitażową craz znaleziony materjal obcią- 
żający przekazano sędziemu Śledczemu... 

w ubiegłą niedzielę wiadze bezpieczeń 


stwa przeprowadziły dalsze rewizje w 


mieszkaniach osób podejrzanych o bra- 


lsze aresztowania 


złonków Ukraińskiej Organizacji Wojskowej 


aktach  zamachowych. 
członków U. 


nie udziału w 
Aresztewano znowu kilka 
O. W. 

Materjał znałeziony podezas ostatnich 
rewizyj m. in. mapy i plany wojskowe z 
wyliczęniem punktów zamierzónych dy- 
wessyj i aktów sabotażu, plany niektó- 
rych dworców, urządzeń i objektów kołejo 
rych pozwała przypuszczać, iż aresztowa 
nia obejmą jeszcze większe kręgi. Dodać 
należy również, że zeznania atregsztowa- 
nych obciążają mowy szereg osób, 


molot wzniósł się w powietrze w ciągu 40 
sekund. Zebrane na lotnisku w Le Bour- 


'|get wielotysięczne tłumy entuzjastycznie 


żegnały lotników, którym towarzyszyła 
eskorta, złożona z 5 samolotów. Pierw- 
szy z eskortujących samolotów powrócił 
o godz. 11.30, donosząe, iż lot odbywa się 
w pomyślnych warunkach. Lotnicy lecą 
na wysokości około 200 metrów. 


Wedle doniesień o godz. 11.40 Costes 
i Bellonte, przeleciawszy na południe od 
Le Crotoy, rezpoczęłi lot nad morzem. 


PARYŻ, 19. Parowiec „He de France“, 
przyjął radjogram lotnika Costesa, zawia 
damiający, że o godz. 15-ej w/g czasu w 
Greenwich znajdował się ponad Cap Loop 
na zachodnim wybrzeżu Irlandji. Lot od- 
bywa się pomyślnie. (PAT) 
pGo—— 


elkie 


które po godzinnej akcji 
wały, 

Straty, wynikie skutkiem częściowego 
spalenią lub zamoczenja przędzy wynoszą 
około 5 tys. dolarów. 

Fabryka była ubezpieczona w dwóch 
towarzystwach, przyczem w jednem z nich 
ną sume 50 tys. dolarów. 

W chwili gaszenia pożaru przy ul. Sien 
kiewicza 3-5 zawiadomiono straż, że pali 
się sklep gałanteryjny Frymera  (Piotr- 
kowska Nr. 112). Na miejsce przybył il 
oddz., który stwierdził, że ogień powstał 
skutkiem pozostawienia w sklepie roz- 
grzanego żelazka elektrycznego. 

Pożar ugaszono-po 20 min. Straty wy- 
noszą około 5 tys. zł. 

Ostatni pożar miał miejsce w podwó- 
rzu domu Nr. 60 przy ul. Piotrzowskiej 
gdzie zapaliła się mała fabryczka skrzyń i 
pudetek iakóba Bfatera skutkiem rozgrza- 
nia się piły. 

' Pożar, napotkawszy na znaczne za- 
pasy łatwopainego materjału, rozszerza? 
się z gwałtowna szybkością zagrałając sę- 
siednim budynkom. 

| Umiejscawiły go po godzinie, 4 oddzia 
ły straży. 

Straty sa dość znaczne. 

Właścicielowi fabryki spisano protekuł 
za brak w jego lokalu gaśnic lub innych 
przyrządów przeciwpożarowych. (p) 


pożar zlikwido- 
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tel. 101-80, 


> trwają w stolicy od rana do późnej nocy i 
Stronnictwa opozycyjne czynią usilne starania 


aby stworzyć wielkie antyrządowe bloki wyborcze 


„Hasta“ (W) telefonuje 
z Warszawy. 

W Warszawie już na dobre rozpoczął 
się ruch przedwyborczy. 

Przedstawiciele stronnictw od rana 
do późnego wieczoru odbywają narady i 
konferencje. 

Tematem obrad jest w pierwszym rzę- 
dzie sprawa stworzenia bloków wybor- 
czych, bowiem zdaniem kół politycznych 
z wydarzeń, które miały miejsce w ciągu 
ostatnich godzin wynika ponad wszelką 
wątpliwość, że nadchodzące wybory tem 
się będą różniły od poprzednich, że stanie 
do nich nie mnogość partyj, jak dotych- 
czas, a wielkie bloki wyborcze, reprezen- 
tujące 4 wyraźne kierunki: B. B., Centro- 
lew, Stronnictwo Narodowe i mniejszo- 
ści narodowe. 

Największą ruchliwość, w pracach 
przedwyborczych wykazuje narazie „Cen 
trolew“, toczący bezustanne narady, 

lajważniejszą troską „Centrolewu“, 
jest sprawa wspólnej listy wyborczej. 
Wedle zapewnień leaderzy  Centrolewu 
zamierzają napewno wystawić jedną listę 


ERIANY 
w Min. Spraw Wewnetrznych 


Na czas urlopu dyrektora departamentu 
samorządowego, Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych, p. Weissbroda, kierownictwo 
departamentu poruczomo ńaczelnikowi wy 
działu dr. Kazimierzowi Windakiewiczo- 
wi. 

W czasie urlopu naczelnika wydziału 
praw stanu cywilnego i ruchu ludności, 
wydziałem tym kierować będzie inspektor 
ministerjalny, p. Jerzy Pilecki. 

Radca ministerjalny, p. Bronisław O- 
strowski przydziełony został do wydziału 
osokowege. (ISKRA) 


ArI 


| NASTĘPNY PROGRAM KINA 


Najwspanialsza Rewja Świata || 


Z udziałem 100 pięknych dziew- 
cząt i słynnego śpiewaka artysty 


ŚM Maurice Chavalier 


[4 > . 4, . . 
śpiewa, czaruje, zachwyca i bawi jako 


„PieśniarzParyża 


wszystkich 6 klubów, 
skład tego ugrupowania. Obok siebie zna- 
leźć się mają nazwiska Lieberraana i Dia- 
manda, Woźnickiego, Wrony i Hofmokla, 
Jankowskiego i Popiela, Witosa i Rataja, 


wchodzących wl 


Uzgodnienie wspomnianej „listy wy- 
borczej* mimo najlepszej chęci leaderów 
Centrolewu będzie przedstawiało nieje- 
dną trudność. Trudniej będzie może uz- 
godnić opinję wyborczą pp. Liebermanna 


Chacińskiecgo i Korfantego, który esobi-|i Diamanda z jednej strony, Chacińskiego 
ście zjawił się wczoraj w Sejmie, nie ża-|i Korfantego z drugiej strony. 


na bilet kolejowy. 


az iw. 1 


łując pieniędzy 


Narazie jest rzeczą niewątpliwą, że na 


EE AN Vio aR a E s Ea TY 


Kto zostanie 


generalnym komisarzem wyborczym? 


Na wiadomość o rozwiązaniu Sejmu 
i Senatu, przybył w dniu 3i-ym sierpnia 
r. b. do Warszawy, przerywając urlop, 
pierwszy prezes Sądu Najwyższego, p. 


Leon Supiński. W dniu l-ym b. m. rano |czym. 


przybyli wezwani telegraficznie — prezes 
If-ej. Izby Karnej, p. Witold Michelis i 
prezes ill-ej Izby, p. Stanisaw Artur 
Sieradzki. 

W dniu 1-ym b. m, przed południem 
odbylo się posiedzenie czterech prezesów 
Sądu Najwyższego, a mianowicie: p. Leo- 
na Supińskiego, p. Bolesława Pohoreckie- 


Prezes Rady Ministrów przedstawi 
Prezydentowi Rzeczypospolitej wniosek 0 
mianowanie jednego z trzech kandyda- 
tów — generalnym komisarzem wybor- 

(ISKRA) 
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pierwszem miejscu państwowej listy Cer 
trolewu znajdzie się nazwisko marszałkə 
Sejmu Daszyńskiego. 

Na drugiem miejscu listy stać będzi: 
prawdopodobnie prezes Stronnictwa Chło 
pskiego, pos. Dabski. 

i Mimo trudności z uzgodnieniem naz 
wisk „przyszłych posłów“, „Centrolew”, 
udaje pewność siebie i już obecnie ogla- 
sza swoje zwycięstwo wyborcze, twier- 
dząc, że wraz z blokiem prawicy zdobę- 
dzie około 300 posłów. 

Niemniej buńczucznie głoszą o swych 
przyszłych sukcesach ugrupowania pra: 
wiey. 

Mniejszości narodowe narazie jeszcze 
nie rozpoczęły akcji wyborczej, Ma to na- 
stąpić dopiero za kilka dni. 


Mobilizacja oficerów rezerwy 


w obawie przed groźbą wybuchu rewolucji w Argentynie 


NOWY JORK 1, 9. Podczas otwarcia 


go, prezesa I-ej Izby Cywilnej, który za- | wystawy rolniczej w Buenos Aires zrewol- 
stępował I-go Prezesa Sądu Najwyższego |towany tłum rzucił się na uczestniczącego 


w czasie jego urlopu, — p. Stanisława 
St. Ar. Sieradzkiego i p. Witołda Micheli- 


w uroczystości otwarcia ministra rolnic- 
twa Juan Fleitas i zmusił go do opuszcze- 


sa, na które postanowiono przedstawić |nia terenu wystawy. Na wystawie rozda- 
Prezesowi Rady Ministrów, zgodnie z prze | wano uiotki przeciwrządowe. 


pisami ustawy o ordynacji wyborczej na- 
stępujących trzech kandydatów na stano- 
wisko generalnego komisarza wyborcze- 
go: sędziego Sądu Najwyższego, p. Giżye 
kiego, obecnego generalnego komisarza 
wyborczego, sędziego Sądu Najwyższego, 
Kaczyńskiego, obecnego zastępcę gene- 
ralnego komisarza wyborczego, oraz sę- 
dziego Sądu Najwyższego, p. Lipińskie- 


g |iy szereg podpaleń, 


„CAPITOL“ 


Aczkolwiek w kraju nie przyszło do 
poważniejszych zajść, położenie jest nadal 
poważne. Rząd powołał do szeregów 
wszystkich oficerów rezerwy. 

Dwa okręty wojenne otrzymały roz- 
kaz przybycia do stolicy. 

Rząd zaostrzył środki ostrożności. 


Nowy wojewoda lwowski zapowiada 


energiczną walkę z sabotażem 


LWÓW 1, 9. W dniu dzisiejszym no- 

woliarowany wojewoda lwowski Nako- 
niecznikoii-Kiukowski przyjał w gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego przedstawicieli 
prasy lwowskiej polskiej, ukraińskiej i ży- 
dowskiej. 
* P. wojewoda oświadczył m. in., że ca- 
które miały miejsce 
w estafnich miesiącach, w conajmniej 50 
proc. sa wiadome jaka zdecydowane akty 
sabotażu. 

P. wojewoda podkreślił z naciskiem, że 


mma m 


Ciągnienie 


te akty sabotażu będą tępione i jest to 
|pierwszem zadaniem, jakie wojewoda sobie 
stawia sa swem nowem stanowisku. P. 
wojewoda urządzi w tym ceiu cały szereg 
konierencyj i wyda potrzebne zarządzenie. 

P. wojewoda podkreślił dalej, że zarzą- 
dzenia te będa odnosiły się do wszystkich 
obywateli bez różnicy wyznań i pochodze- 
mia, Masteprie p. wojewoda zaznaczył, że 
najważniejszemi sprawami w wojewódz- 
twie są sprawy rolnictwa i problem dro- 


gowy. (PAT) 
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dolarówki 


40 tys. dolarów padło na mr. 205070 


Wczoraj odbyło się 28-e kolejne loso- 
wanie premij 5 procentowej pożyczki do- 
larowej serji H. 

Ogółem wylosowano premij wartości 
75,000 doiarów. 

Główna wygrana 40,000 dolarów padła 
na Nr. 205070. 

8,000 dolarów — na Nr. 620409 

3,060 dol. — na Nr. Nr. 156805 88136 
6236. 

1,000 dol. Nr. 119,145 783,806 633,996 


[835.241 455.953, 


500 del. na Nr. 658,488 563,061 204,150 
365,371 518877 275,886 438,599 272,407 
906,933 766,812. 

100 doł. na Nr. 78,367 999,873 129,382 
943,696 261,491 148,192 489,789 193,294 
558,893 95,466 722,152 519,335 566,379 
144,704 274,622 691,457 217,536 803,336 

80,644 33,809 962,082 712,001 244,068 
322,756 710,919 958,071 468,137 654,173 
616,88 80,706 402,949 754,881 372,788 
716,980 938,011 731,675 618,661 797.211 
762.401 84,283, 


Nr. 240 


Rozwiązanie obu ciał ustawodawczych, iniu ub. r. P. Prezydent Rzplitej postawił jwistość wykazać miz: 


stało się faktem. Dokona: go Pan Prezy- 
dent Rzplitej swem orędziem z dnia 30 sierp 
nia, w którem wyztaczył termin nowych 
wyborów do Sejmu i Senatu na iistopad 
d- r. ; 

Niema chyba w Polsce nikogo, dla które 
go motywy, tej decyzji Głowy Państwa nie 
byłyby jasne. Niema bowiem w Polsce ni- 
kogo, kto nie zdawałby sobie sprawy, że 
dia całej dzisiejszej przyszłej sytuacji Pol- 
ski, jako niezawisiego . 1 maocarstwowego 
państwa, jedyną najważuiej- 
szą konfecznościaąa stało 
sie przede wszystkiem ra- 
dykalne naprawienie zła, 
jakiem jest istniejący fa- 
talny ustrój, nietylko nie za- 
bezpieczający naczelnym wiadzom pańswo- 
wym praw w dowoine władanie czynni- 
ków ustawodawczych. Ten ustrój, w mar 
cu 1921 przez posłów sejmowych tuchwalo 
ny, obowiązuje w Polsce do dziś. On to 
w letach 1921—1926, w okresie rządów 
sejniowiadczych był źródłem nieszczęsnej 
słabości Polski ną wewnątrz i zewnątrz, — 
on był powodem faktu, że Polska, trzy- 
dziestomiijonowe państwo, staczała się z 
dnia na dzień coraz niżej, stając się pośmie 
wiskiem. On to sprawiał, że w skarb, go- 
spodarkę, administrację bezkarnie wdziera 
łą się anarchja. On powodował, że o naj 
bardziej żywotnych sprawach decydowaiy 
tylko zbiegi okoliczności, zależne od przy 
padkowego uktadu sił partyjnych w Sej- 
mie. On to sprawiał, że Polska stawała 


się przedmiotem nieustających przetargów - 


„politycznych“, gdzie interes państwa 
przelicytowany był zawsze przez interes 
partyjny. Nadużyta do ostateczności za- 
sada swobody poselskiej, zaciążyła nad 
polskiem życiem. 

Kiedy maj roku 1926. położył kres te- 
mu staczaniu się ku przepaści, w którą Pol 
skę pchała zła wola poselska, — wówczas 
potrzeba zebezpieczenia państwa ną przy- 
szieść siała się konmiecznościa palącą. Kar 
dynalne kroki w kierunku zapobieżenią po 
wrożowi zła podjęte zostaty już w sierpniu 
1926, w drodze rozporządzeń Prezyden- 
ta Rzplitej, zabezpieczających przynajmniej 
naczelnym władzom państwowym ich na- 
leżyte prawa w trwałem rządzeniu. Ale 
niepodobna się było przecież na tem tylko 
ograniczyć. Sierpniowy dekret Prezyden- 
ta, zapewniający w granicach Jego upraw 
nień trwałość rządzenia, nie wyczerpywał 
problemu, jakim była i jest konieczność 
gruntownej przebudowy całości złego 
ustroju, 

Dokonać tego winien był Sejm. 

Na tym wiaśnie Sejmie, który został 
rozwiązany, ciążył nietylko obowiązek na- 
prawienia państwu i obywatelom wyrzą- 
dzonego zia, ale obowiazek uchwalenia iq 
rego ustroju prawnego, Co więcej, — na 
tym trzecim sejmie polskimi, złożonym z 
postów wybranych w marcu 1928, ciążył 
wyraźny w samej Konstytucji specjalnym 
paragrafem Określony obowiązek bezwarua 
kowego zajęcia się naprawą ustroju. 

A jednak ten Sejm naprawy Konstyfu- 
cji nie dokonał í dokonać nie chciał. Po- 
słowie opozycji zajadie przeciwstawiali się 
pracy tej części innych posłów, którzy zda 
iąc sobie sprawę z ciążącego obowiazku 
naprawy Konstytucji, chcieli ten obowia- 
zek uczciwie wykonać. |Jaskrawym tego 
dowodem była waika, jaką wszystkie bez 
wyjątku poselskie kluby opezycyjne wyto- 
czyły rojektowi konstytucyjnejnu 
B. B. W. R. 

W tem działaniu większości posłów 
trzeciego Sejnu zła wola ujawniła się w 
rozmiarach już olbrzymich. K grud 
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„HASŁO” 


z dnia 2 


im w osobach prezesów kiubów  sejimo- 
wych wyrażue pytanie, jakim właściwie 
jest ich stosunek do kweśstji naprawy. tstro 
ju, wówczas jednogłośnie 


złiożyii uroczyste dekla- 
racje, że potrzebę tej na 
prawy nietylko za ko- 


nieczność państwową uzua 
ia, ale żę do pracy nad 
nia rzetelnie i uczciwie 
przystapią. A fymczasem rzeczy- 
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września 1930 roku. 


Str. £ 


N 


+ w następnych 
tych deklara- 
„jyłko nie uwa 
tnie przeciw- 
zucíli się do 


dniach — całą kiami’ 
cyj. Posłowie opozycy, 
żali ich za wiążące, aie 
nie, z tem większą furig 
„walik z rządem. 

W tym stanie rzeczy jasttem się stawa- 
łe coraz bardziej, że ltcuieczne dzieło na- 
prawy usiroju — przez Sejm w tym skła- 
dzie dekonanem być nie może i nie będzie, 
W {i stanie rzeczy najzupełniej zrozu- 
miaie są motywy, które P. Prezydenta po 


FDAIWTTDZENCIEKOUBIRCACH 


Elż 


Londyn, w sierpniu 1950 

Od kilku dni już nietylko w pobliżu 
zamku Glamis, ale w całej Anglji panu 
je ożywienie, którego sprawczy 
nią jest maleńkie, kilkudniowe zaledwie 
niemowle, najmłodsza księżniczka angiel- 
ska, córka księcia Yorku, drugiego z rzę 
du syna króla Jerzego V. W całej Anglji 
czcigodni obywatele zbierają się w swych 
klubach i komentują żywo najnowszy ewe 
nement. Napozór wydawałoby się, że na 
rodzenie jeszcze jednej księżniczki Anglii, 
nie odgrywa żadnej nadzwyczajnej roli. 
Książę Walji pozostał dotąd bezżen- 
nym, i amerykańska plotka dziennikarska, 
która chętnie przyczepia się do każdego 
księcia europejskiego „na wydaniu”, mil- 
czy na jego temat. Książe Walji nie 
objawia najmaęiejszej chę- 


CEU s QER TESSY 


Angielski maż stanu Winston Chur- 
chili w artykułach swoich na łamach „N. 
Fr. Presse“ o operacjach 8 armji nie- 
mieckiej we Wschodnich Prusach w r. 
1914, które zakończyły się zniszczeniem 
armji rosyjskiej, zdemaskował legendę, 
jakoby klęska rosyjska była zasługą Lu- 
dendorffa i udowodnił, że bitwa pod Tan- 
nenbergiem l 

rozegrała się wbrew woli 
Ludendorffa. 

Zasluge zwycięstwa przypisuje Chur- 
chill generałowi Hermanowi Francois, 
który wdał się w bitwę wbrew wyraźnym 
zleceniom niemieckiej komendy naczel- 
NEJ. e 

Tezę Churchilla potwierdza w 
pelni gen, Francois. 

Naczelny komendant 8 armji nie- 
mieckiej gen. von Pritwitz zakazał swo- 


całej 
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Film erotyczny będący pon 
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BILLIE DOYE 
Nad program: Rewel 


Foczątek w soboty, niedzie 
szednie o g 


Następny 
program: 


TYTYTRZSSĘ FZ JEĘZZTTI 


Z 


Rozwianie legendy 


Czy noc poślubna należy do męża ? Dramat z życia miljonerów 


„PRAW 


W rolach głównych: 


„ŚPIEWAJĄCY BŁAZEŃ* (Słoneczko 
w roli głównej: niezrównuny AL JOLSCN. 


TE ATE AN I T AAA Z PORAJ ZER ETEN p 
ENCODER POZORU EC Eie aa. 


ksiecia Yorku 


ci do ożenku 
w podróż, to najchętniej do Afryki, lub do 
Indyj, gdzie przecież żony dla siebie nie 
znajdzie. Nie znajdzie jej również na pla- 
żach republikańskiej Francji, które chęt- 
kr odwiedza, lecąc na swej awjonetce na 
kilka partyj golfa z lordami angielskimi. 


Wobec bezżenności i bezdzietności księ 
cia Walji, korona Anglji przejdzie kiedyś 
w sukcesji na jego brata, księcia Yorku, 
ale ponieważ różnica iat między obu brać- 
mi jest niewielka, ŁATWO WIĘC OMI- 
NĄĆ MOŻE MŁODSZEGO SYNA KRó- 
LEWSKIEGO, a przejść na jego najstarszą 
córkę, liczącą obecnie lat 6, Elżbietę. Mia- 
iaby więc Anglja w przyszłości nie króla, 
lecz królowę. 7 tych to powo- 
dów wszyscy obywatele Angljl z wielką 
| niecierpliwością oczekiwali nowych naro- 


SE mpa QAS OETI ża = 


śrgiem nie jego zasiuga 


lim podwładnym generałom wszelkiej o- 
fensywy. Gen. Francois, komendant I 
korpusu, wdał się mimo to dnia 17 sierp- 
nia w waikę z Ronnenkampem pod Sto- 
iupianami, a kiedy nadszedł rozkaz przer 
wania walki i cofnięcia się na Gąbin, od- 


0 Ludendorffie 


powiedział: „przerwę bitwę, 
kiedy Rosjanie będa po- 
bici. 


Pritwitz uznał te słowa za akt niesub 
ordynacji. Dnia 20 sierpnia wieczorem 
miał Pritwitz wszystkie szanse pobicia 
Rosjan pod Gabinem. Gdyby skorzystał z 
tej okazji, przybrałaby wojna światowa 
inny obrót. Tymczasem Pritwitz, mimo 


przedstawień generałów Francois i Hoff- 
mana, nakazał odwrót poza Wisłę. 

Podobna sytuacja wyłoniła się 
Tannenbergiem 


pod 


Dz 
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i ROB LĄ ROGUE 
acyjny dodatek dźwiękowy 


le i święta o godz. 3.30, w dni pow $ 


odz. 5.30, 7.30, 9.15, 
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bieta II, czy E 


jak Anglja przyjęła urodziny drugiej córki 


dward IX? 


i szybko. 


ajna. 


SEJMU 


dojrzałym namyśle skłoniły do powzięcia 
decyzji rozwiązania obu ciał ustawodawe 
czych. 

Orędzie P. Prezydenta, ustanawiające 
termin nowych wyborów, oddaje teraz głos 
krajowi. Do przyszłego Sejmu wejść bę. 
cą musieli z woli kraju nowi ludzie, ani 
od tych, którzy zasiadali w Sejmie dopie- 
ro — co rozwiązanym, Ludzie o 
uczciwym stosunku do pań 
stwa i do jego najistot- 
niejszych spraw. Ludwik H. 


Korespondencja własna „Hasła” 


í jeśli wybiera się |dzin na zamku Glamis. Narodziny te albo 


miały utrwalić sukcesję 6 - letniej następ- 
czyni tronu, albo ją zniweczyć, gdy- 
by na świat przyszedł po- 
tomek męski. 

Wszyscy oczekiwali dia księstwa Yor- 
ku syna, bo wszyscy sobie tego życzyli. 
Jakkolwiek bowiem królowa Wiktorja po- 
zostawiła po sobie  jaknajlepszą pamięć, 
jakkolwiek równouprawnienie kobiet, e 
które tak długo walczyła pani Pankhurst, 
poczyniło po wojnie wielkie po- 
stępy +, to jednak jakoś zupełnie ina- 
czej żyje się w państwie, rządzonem przez 
króla, przez meżczyznę, aniżeli przez kobie 
tę. To też cała okolica przygotowana by- 
ła na godne uczczenie następcy tronu, któ 
ry przez sam fakt swych narodzin byłby 
wywołał w obecnym statucie domu królew 
skiego wielkie zmiany. Za jednym zama- 
chem byłby odsunął od tro 
nu swego ojca i starsza 
siostrę. | 

A więc przygotowano festyny, zaba- 
wy ludowe, oberżyści zaopatrzyli się obfi- 
cie w trumki, a najbliżsi sąsiedzi zamku 
Glamis przygotowali na pobliskiem Wzgó- 
rzu Myśliwych olbrzymi stos, który pio- 
mieniem swym miał zwiastować dalekim 
okolicom radosną nowinę. 

W samym zamku od szeregu tygodni 
trzymało straż trzech lekarzy, a od tygod- 
nia również minister spraw wewnętrznych, 
p. Cłynes, jak tego wymaga nie konstytu- 
cja wprawdzie, ale zwyczaj. 

Praktyczny mfnister połączył piękne z 
pożytecznem i zmuszony przebywać przez 
pewien czas w pobliżu zamku Glamis, daw 
nej siedziby królobójcy Machethia, wy- 
brał się tam poprostu na 
wakacje.  Polował, łowił ryby w po 
tokach, i tak się wywczasował, że w chwi 
li przyjścia na świat księżniczki był w zam 
ku nieobecny, a nawet spóźnił się nieco. 
Powadomiony © fakcie, wpadł w swej 
czarnej limuzynie jak bomba na dziedziniec 
zamkowy i z pewnem rozcza 
cowaniem spisał protokuł, że by! 
świadkiem przyjścia na świat dziecięcia 
płci żeńskiej. Niemnej i miny, oczektża- 
cych u bram zamku wieśniaków wydłużyly 
się trochę, ale opanowanie nastąpiło dość 
Stos mimo wszystko zapalono, 
a w oberżach rozpoczęły się uroezyste ucz- 
ty i zabawy, na których wznoszono obfite 


38 | zdrowia małej księżniczki i nierzadko moż 


na było słyszeć toast czcigodnego bur- 


ME | mistrza: „Gentlemens, na zdrowie naszej 
sg |małej księżniczki i niech Bóg czuwa nad 
TA nią”. 


Ale... Jest jeszcze jeden pikantny 
szczegół w tem wszystkiem. Prawda, czy 
plotka? — tego narazie stwierdzić nie moż 
Kto wie jednak czy rodzina księcia 
Yorku nie zniknie w cieniu. Podobno bo- 


EB | wiem książę Walji dał ojcu swemu słowo, 
sĄ4|że o ile księstwo Yorku za drugim razem 
$ | nie postarają 


się o syna, to on, 
książę Walji, ożeni się. 
Czy zdoła jednak mimo wszystko dać An- 


A |glji Edwarda IX, czy też zasiądzie na tro- 
i nie Elżbíeta II? 


Oto pytanie, nad którem zastanawi/ 


5 lia się Anglicy od kilku dni, 


Zwyrodniały malec — 


podpalaczem 


12-letni Bronisław Kozłowski był chłopcem 
zdemoralizowanym i już kilkakrotnie karanym 
za rozmaite kradzieżeł 

Zdeprawowany chłopak miast wejść na u- 
czciwą drogę życia staczał się coraz więcej w 
przepaść, Kozłowski nie zadawalał się już drob 
nemi kwadzieżami i zamyślał dokonać 

„większych czynów” 
« bronią palną w rękn. 

Broń taką zauważył młodeciany kandydat 
na bandytę u Aleksandra Szulca, m-ca Łynio- 
wa, koło Lublina, który ją pilnie strzegł przed 
okiem Kozłowskiego. Kozłowski jednak stwier- 
dsił, że prócz dubeltówki Szulc chowa przed 


obronie wiasnej 


policjant zabił robotnika 


Wczoraj w godzinach rannych wyda- 
rzył się w Sosnowcu wypadek, który za- 
kończył się śmiercią robotnika, 

Zajęci przy rozbudowie domu Lan- 
gera robotnicy otrzymali miast całej ty- 
godniówki, tylko zaliczkę, 

Cześć robotników, już nieco podchmie- 
lonych poczęła się awantu- 
rować, wobec czego zawezwano po- 
sterunkowego. 

Posterunkowy Derdas przybył w chwi 
li, gdy robotnicy rzucili się na płatnicze- 


wpadł w środek, usiłując uwolnić napa- 
dniętych. 

Wtedy to robotnicy rzucili się na 
post. Derdusa, pogięli mu szablę i powa- 
lili na ziemię. Czując się ze wszystkich 
stron osaczonym, post. Derdas, w obro- 
nie własnej, strzelił. Strzał był fatalny. 

Robotnik Piotr Gomółka padł trupem 
na miejscu. Zwłoki jego przewieziono do 
kostnicy szpitala na Pekinie. 

Zaznaczyć należy, że Gomółka kilka- 
krotnie notowany był w kronikach poli- 


Gen. Górecki 
nie jedzie do Waszyngtonu 

Jak się dowiadujemy, prezes Federacji Pols 
skich Związków Obrońców Ojczyzny, gen, Ro- 
man Górecki, wbrew dotychczasowym zapowie- 
dziom nie pojedzie na czele delegacji polskiej 
na tegoroczny kongres Fidacu  (Międzyaljan- 
ckiej Federacji b. Kombatantów) do Waszyng- 
tonu. 

Generał Górecki wyjedzie dziś dnia 2-go 
września b. r., razem z członkami delegacji pol- 
skiej na kongres waszyngłoński, do Paryża, 
gdzie weźmie udział w przedkongresowem po- 
siedzeniu dyrekcji Fidacu następnie zaś odpro- 
wadzi uczestników delegacyj do Havr, 


nim również rower, wobec czego postanowił za 


wszelką cenę te przedmioty zdobyć. go i majstra, 


W tym celu zwyrodniały chłopak wzniecił ooo oo ooooooooo oo z 
jożar w zabudowaniach Szulca. NOWOWZNIESIONY GMACH PANSTWOWEJ WY 

Początkowo przypuszczano, że pożar wy- WARTOŚCIOWYCH 
huchł na skutek zaprószenia ognia. Śledztwo 


iednak wykazało, że ogień podłożył Kozłowski, 
przyłapany zresztą w chwili, gdy chciał wy- 
kraść upatrzone przedmioty, 

Prowadzone dochodzenie ustalilo, że 
wynikł wskutek podpalenia, którego dokonał 
Kozłowski Broxisław, lat 12 m-c Łyniowa, pa- 
utuch Szulca Aleksandra, karany sądownie, za- 
wodowy złodziej. Kozłowski w czasie pożaru 
usiłował ukraść rower, znajdujący się w stodo- 
te lecz zauważony został i rower mu odebrano. 

Kozłowskiego aresztowano i przekazano do 
dyspozycji władz sądowych 


pożar 


r r* o e 
Tablica pamiątkowa ku czci 
Chopina 

Dn. 2 listopada przypada 
fazdu u Warszawy największego. muzyka pol- 
skiego, Fryderyka Chopina, który jako 20-letni 
młodzieniec wyjechał w r. 1839 z Polski, aby już 
nigdy do niej nie powrócić. 

Rocznicę tę uczci Warszawa wmiurowaniem 
specjalnej trablicy pamiątkowej w domu przy 
ul Krakowskie Przedmieście 5, gdzie mieszkał 
wielki kompozytor 


setna rocznica wy- 
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Praca oświatowa 
nad młodzieżą rzemieślniczą 


Dzięki znaczniejszej subwencji ze 
Ministerstwa Oświaty Izba Rzemieślnicza 
Krakowie zorganizowała w porozumieniu 
miejscowem Kuraterjum szkolnem szereg kur- 
eów wakacyjnego dokształcania młodzieży rze- 
mieślniczej województwa. Kursa te 


w 
z |bezrobotnego 


się w lipcu i sierpniu tak w Krakowie jak i na |przywędrowała z caiym swym mizernym 
frekwencją |dobytkiem na 
gdzie 


prowincji i cieszyły się znaczną 


młodzieży, 


przy ulicy żlotme 


strony |bez dachu nad głowa. 
Jedna z nich, rodzina 


składająca się z 7 osób (5-ciovo 


mieszkająca dotychczas w domu nr. 
odbywały |przy ul. Domaszowskie Przedmieście 


rozłożyła się obozem. 


chege ich obić. Policjant |cyjnych i znany 
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ina Sanguszki (obok fertu legjonów) w Warszawie. 
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Eksmitowane rodziny w Kielcach 


obezują na podwórzu magistrackiem 


Kilka rodzin znalazło się w Kielcach | Interwencja bezdomnych w magistra- materace wyściełane oraz materace 
cie, jak równiec szeregu  zainteresowa- sprężynowe  hygieniczne „Patent“ do 
meblowych łóżek podług misry nabyć 


ze swoich awantur. 


WóRNI PAPIERÓW 


Pożyczki dla samorządów 


Na posiedzeniu w dn. 29 b. m. specjalna ko- 
misja przy Polskim Banku Komunalnym przy- 
znała z komunalnego funduszu pożyczkowo= 
zapomogowege krótkoterminowe pożyczki nastę 
puącym samorządom: powiatowym związkom 
komunalnym świeckiontu — 25,000 zł, kosto- 
polskiemu — 20,000 zł, sanockiemu i ciecha- 
nowskiemu — po 15,000 zł, żółkiewskiemu, sto- 
lijńskiemu i słonimskemu — po 10.000 zł, nad- 
to gminom miejskim: Brześć nad Bugiem, Opa 
tów, Nasielsk i Kalisz — po 20,000 zł, Wio- 
dzimierz i Baranowicze — po 10,000 zł. oraz 
Krynki — 10,000 zł, razem 240,000 zł. 

Wobec nadmiaru zgłoszeń, odroczono do na 
stępnego posiedzenia rozpatrzenia podań  epo- 
czyńskiego, ostrowskiego i sandomierskiego 
powiatowych związków komunalnych oraz gmin 
miejskich: Gostynina, Dzałoszyc i Berezy Kar- 
tuskiej, Nadto prolongowano termin zwrotu pa 
życzek 9 związkom komunalnym i 10 gminom 


miejskim. 
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Wield wybór wózków _dzieźlnnych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
telowych; wyżymączki amerykańskie 


Iwanickiego, |nych ludzi — nie odniosły żadnego skut- można najtaniej i na najdogoć- 
pomocnika drukarskiego | ku. niejszych warunkach w fabrycz- 
dzieci), Na drugi dzień wyrzucona z podwór- nym składzie 
5|ka rodzina rozłożyła swój obóz na rynku „DOBROPOL* 


dzis 


magistrackie, 


podwórko 
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HILIP MACDONALD 


ZEMSTA DETEKTYWA | 


(„THE WHITE CROW”) | 


antoryzowiny przekład Janiny Sujkowskiej. 
Nr. 78 | 


Przedruk p3 
wzbzoulony |Ą 


Wznowił 


— Antoni nie odpowiedział. 
marsz, mówiąc szybko: 

— Dalej, panno Fanthorpe. Nowy wiersz. „Mam 
więc pięć osób, nad któremi warto się zastanowić. Na- 
wet przy pobieżnym rzucie oka na tę listę, nasuwają 
się uwadze przedewszystkiem Michał Dufresne i Shei- 
la Holroyd, w szczególności Sheila Holroyd. Dwie te 
osoby — mężczyzna i kobieta. — moga odpowiadać nie- 
znanej ilości. A., gdyż obie posiadają żądane możności 
dla spełnienia mordu. Ale które z nich jest prawdopo- 


przerwany 


dobniejsze w roli mordercy. A. — mężczyzna czy ko- 
bieta? Uważam, że odpowiedź nasuwa się sama przez 
się. Kobieta". 

Od nowego wiersza, 

„Latwo tego dowieść, choć na pierwszy rzut oka 


twierdzenie to może się wydać wątpliwe. Przytoczę tu 
moje argumenty, które później znajdą poparcie bar-| 
dziej rzeczowe”. 

Paragrafy, opatrzone cyframi, proszę! 

„l. Wpływ, jaki osoba A. miała na L.—B., był tak 
wielki, że należy go raczej przypisać kobiecie niż męż- 
czyźnie. Nadto kobieta ta musiała być jego kochan- 
ką. 

2. Inne fakty, związane z materjałem, wyłożonym 
w mem. 2 i pozostawione do późniejszego rozpatrzenia, 
wskazują na to, że zakulisowa strona indywidualności 
1—B. miała charakier zdecydowanie seksualny. Z te- 


| 20 wynika ponownie, że osoba 


A., która, jak wiemy, 
stanowiła iącznik między dwiema stronami. L.-—B.,, 0- 
ficjalmą i kompromitującą (incognito) była kobietą. 
8. Stenografistka-kochanka, jako temat do powie- 
i filmów, jest zjawiskiem nadzwyczaj rozpowszech- 
nionem w t. zw. „życiu realnem". W gruncie rzeczy 
jest to jeden z rzadkich motywów fikcyjnych, mają- 
cych głębokie uzasadnienie w faktach. 

Dia krótkości stwierdzę odrazu (bardziej rzeczowe 
dowody później), że A. się kobiecie. Ponieważ za- 
tem indentyczność A. leży między mężczyzną Dufre- 
snem i kobietą Sheilą H., kobieta zwycięża i otrzymu- 
jemy rozwiazanie równanią A, — Holroydównie...* 

Od nowego wiersza, proszę! 

„Odpowiedź jest w wysokim stopniu zadawalająca. 
Wszystkie dane sytuacyjne składają się na konstruk- 
cję nader logiczną. 8. H. pozostała tego wieczora w biu- 
rze sama. Mogła przeto iść do gabinetu swego szefa i 
kochanka wprost, bez uciekania się do pretekstów. Mo- 
gła również dać sygnał X., czekającemu na ulicy, nie 
zwróciwszy tem niczyjej uwagi. Nie miała potrzeby 
wynajdywania podstępów. Daje przeto ów sygnał i uda- 
je się do kochanka, jak to się już nieraz zdarzało, tylko 
że tym razem ma specjalny cel w tem, żeby zająć ca- 
ła jego uwagę. On naturalnie nie nie widzi, nie nie sły- 
Szy, ha nie nie zwraca uwagi, pochłonięty wyłącznie 
nią. Wtedy, przez otwarte okno za piecami nie nie po: 
dejrzewającego lowelasa, wchodzi ukradkiem, cicho i 
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| zręcznie morderca X. Zaznaczam, że tego rodzaju popis 


akrobatyczny był możliwy tylko dla człowieka, odzna- 
czującego się niezwykłą siłą i zręcznością. A dalej: bez- 
glosne kroki po grubym dywanie; jedno machnięcie 
brzytwa; krótki charkot ofiary... X przyciska konają- 
cego do poręczy krzesła, kobieta patrzy... życie czło- 
wieka ucieka czerwonym potokiem... Kilka strasznych 


minut i — po wszystkiem, człowiek stał się rzeczą... 
A. wychodzi drzwiami, przez które przyszła. X. zamyka 
je na klucz reka w rekawiczce i ulatnia się również ta 


—|przed gmachem magistrackim, gdzie od 
rana do nocy gromadziły się tłumy 


Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 29 


lu- 


BEBE 


droga, którą przyszedł” 

Antoni urwał nagłe. Z fotelu koło kominka doszeć 
iarukliwy odgłos niezadowolenia. Dziewczyna przy biur 
ku siedziała jak przedtem, tylko twarz jej, pochylorąą 
nad papierem, stała się biała jak ten papier. Antoni ro- 
ześmiał się jakby z zakłopotaniem., 

— Przepraszam... Ta rzecz działa mi na nerwy. Niech 
pani o tem zapomni, panno Fanthorpe. Jeszcze kilka 
zdań i skończymy. Chyba, że pani nie może? 

— Ależ owszem — odpowiedziała, uśmiechając się 
zbielałemi wargami. — Jazda, pułkowniku! 

Antoni posłał jej uprzejmy uśmiech. 

— Raz jeszcze panią przepraszam — rzekł. — Da- 
łem się ponieść wzburzónej wyobraźni. Zaraz się pani 
dowie, dlaczego. Już nie będę taki realistyczny... Mogę 
dyktować? Od nowego, proszę!... 

. „A więc rzecz odbyła się jak wyżej. Mogę przysiąc, 
że przebieg akcji był taki a nie inny, tak jakbym przy 
niej asystował. Ale tylko przebieg. Prawdziwa scena 
różniła się od opisanej przeze mnie jednym szczegółem, 


ale tylko jednym. Tym mianowicie, że roli A. nie 
odegrała Sheila Holroyd, a inna kobieta. Zastanówmy 


się teraz, która. Na liście mamy cztery osoby „prawdo- 
podobne“ i jedną „nieprawdopodobną”. Z- doświadcze- 
nia wiem, że lepiej stawiać na _ „nieprawdopodobne“ 
niż na „prawdopodobne”, gdyż pierwsze oszukują /fał- 
szywemi pozorami. Kategorja _ „nieprawdopodobnych” 
obejmuje tylko jedna osobę, Mavis Lines-Bower, ko- 
lbieię uważaną powszechnie za córkę zmarłego. 

— Ale niech pani podkreśli to „ale“, panno 
Fanthorpe — ale ńasuwa się watpliwość, że przecież 
Mavis, zwana Lines-Bower, była tego wieczora w biu- 
rze nieobecna. A przynajmniej nie mamy na to dowo- 
du. Odpowiem na żo później, a tymczasem powrócimy 
do listy. Wynika z niej na pierwszy rzut oka, że L.-B. 
widziano po raz ostatni żyjacego (właściwie słyszano) o 
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DZIS: 
WRZESIEŃ. Stefana 
JUTRO: 
Szymona 
= 
Ws. słońca ge 4 m. 25 Inicjatywa Związku Inwalidów wo- 
WTORE m. ZUNE, AAAA 2 
z Zachód „ 28m. 35 jewództwa łódzkiego, który a] 
VEZA TE EEI 500 zł., na budowę todzi podwodnej, nie 
przebrzmiała bez echa. 
Wydawnictwo „Hasta? złoż 
Nabożeństwa ydawnictwo „Hasta? złożyło 100 


zł., wzywając „Głos Poranny” do złoże- 
nia odpowiedniej kwoty. 
Związek Podoficerów Rezerwy Okręg 


w kościołach ewangelickich 
w języku polskim Z 

We wtorek dn. 26 b. m., jaka w dniu Łódź zeza: 00 zł 

ja roku szkolnego, nabożeństwo s 
W- a kyi Odpravi w kościele św. | WZYWAJĄC NASTĘPUJĄCE OR- 
jana o godz. 11-ej rano pastor Kotula, a w |GANIZACJE DO PÓJŚCIA W JEGO 

kościele św. Trójcy w tymże czasie pastor | SLADY. 

Ludwig. 


Walne zebranie 


związku kotoniarzy 


W dniu wczorajszym odbyło się w lo- 
kalu własnym przy ul. Gdańskiej 40 Walne 
Zebranie kotonfarzy, trykociarzy i sił po- 


W sprawozdaniu z przebiegu mamte- 
stacji łódzkiego społeczeństwa w obronie 
kresów zachodnich podkreśla „Freie Pres 


mocniczych. se”, że liczni mówcy na Placu Wolności I 
Po dłuższej dyskusji zebrani postano- | podkreślałi przedewszystkiem to, IŻ TRAK | 
wili: TAT WERSALSKI JEST JEDNĄ Z NAJ-| 


1) Wystąpić przeciwko przyjmowa- 
niu uczniów do pracy, gdyż nadmiar tych 
młodych sił powoduje coraz większe bez- 
robocie wśród robotników. 

2) Żądać bezwzględnego przestrzega- 
nia 8-godzinnego dnia pracy. 

3) Przygotowania do obecnego straj 
ku narazie odroczyć, jednakże na czas krót 
ki, to jest do czasu aż wszyscy robotnicy 
będą w tej sprawie uświadomieni. Na tem 
zebranie zakończone p` 


WIĘKSZYCH NIESPRAWIEDLIWOSCI, 
JAKIE ZNA HISTORJA. 

Cel tego — zresztą niezgodnego z praw 
dą — sprawozdania jest wyrażny. 

Jeśli bowiem sami Polacy nazywają 
traktat wersalski krzywdzącym, czemu nie 
może tego samego powiedzieć Treviranus? 
Wszak on niczego innego mie powtarza, 
jak to, że traktat ten jest „nięsprawisdli- 
wy” i „krzywdzący Niemców”. 

Periidja „Freie Presse”, jest zbyt mie- 
zgrabna, by — prócz Berlina na usługi 
którego zostało skonstruowane owo spra- 
wozdanie —'mogid` rozumnego człowieka 
uwieść na manowce, ; 


Przeciwko zakusom 
niemieckim 

W związku z przemówieniem min. Tre- 
viranusa „onegdaj w południe odbył 
się wiec protestacyjny ludności zorzani- 
zowanej przez miejscowe stowarzyszenia 
społeczne z P, O. W. na czele, W wiecu 
przyjęło udział około 8 tys. osób. Powzię- 
to rezolucję protestującą przeciwko za- 
kusom Niemiec na nasze zachodnie gra- 
nice i stwierdzającą gotowość ewentual- 
mej obrony tych granic wszelkiemi do- 
stępnemi środkami Na zakończenie wie- 
cu odśpiewano „„Rotę'. 

Podobne manifestacje odbyły sfę w Pa- 
bianicach i Łasku. 


 Zachorowania na choroóy? 


zakaźne 
W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j. od 
24 do 30-go sierpnia r. b. włącznie zgło- 
szono do Wydziału Zdrowotności Publicz 
nej następujące przypadki chorób zakaź- 
nych: 


niedzielę, na boisku „Widzewskiej Manu- 
faktury”, odbędzie się wielka uroczystość 
święta sportowego klubów fabrycznych, z 
Łodzi i okręgu łódzkiego. W związku z 
mającą się odbyć uroczystością zarząd 
„Widzewskiej Manufaktury” wyasygno- 
wał większą kwotę pieniędzy na ustawie- 


Odpowiedź łódzkiej „Freie Pres 


Jak już donosiliśmy — dnia 7 b. m., wlnie specjalnej 


„HĄSŁO” z dnia 2 września 1930 roku. 


Krona Na budowę łodzi podwodnej! 


1) ZWIAZEK OFICERÓW RE- 
ZERWY WOJEW. ŁÓDZKIEGO. 

2) ZWIAZEK OFICERÓW RE- 
ZERWY RZPLITEJ POLSKIEJ 
OKRĘG ŁÓDŹ. 

3) ZWIĄZEK LEGJONISTÓW 
OKRĘG ŁÓDŹ. 

Ponadto złożono w Administracji na- 
szego pisma następujące kwoty 


W. Suchański zł. 1. 
K. Gonsik 0 i 
Z. Gonsię NEI 
K. Gonsik junior "A 

” 


W dalszym ciągu załamuje „Freie Pres 
se” ręce nad  „niesłychanemi wypadka- 


|mi” bicia szyb, zainicjowanemi nie przez 


zapalną młodzież, lecz przez pewne orga- 
nizacje (!) 

Niech „Freie Presse” nazwie po imie- 
niu owe organizacje! Operowanie ogółni- 
kami jest — oszczerstwem. Oczekujemy 
wyjaśnienia. 

Jak wszystkim wiadomo, bicia szyb 
dokonały młodzieńcze jednostki odrucho- 
wg. Czym ten bezwzględnie potępiamy, jak 
potępić go musi każdy Polak. Cegtą i ka- 
mieniem nie walczy sie nawet z barba- 
rzyńcami. 

W końcu skromne pytanie: czemu 
„Freie Presse” nie łamało rąk, gdy leciały 
szyby w przedstawicielstwie połskiem w 
Berlinie? Czy „Freie Presse” hkołduje pod- 
wójsej etyce? = ł 


z 4 


trybuny, którabv pomieści- 
ła kilkadziesiąt tysięcy osźu. 

Niezależnie od powyższego kontitet 
organizacyjny postanowił przeprowadzić 
cały szereg inwestycyj na boisku sporto- 
wem, wznieść specjalne stofska, oparkanić 
płac cementową barjerą. Wobec tego, że 
na uroczystość tę przybędzie również Naj- 


Dur brzuszny 26 przypadków (w ty- 
godniu poprzednim 26 przypadków), 
czerwonka 1 przypadek (2), płonica 40 
przypadków (40), błonica 12 przypadków 
(11), róża 6 przypadków (2), gorączka 
połogowa 4 przypadki (7), odra 4 przy- 
padki (10), krztusiec 2 przypadki, 

Ogółem w tygodniu ubiegłym zanoto- 
wano 95 przypadków chorób zakaźnych, 
«w tygodniu poprzednim — 98 przypad- 
ków, 


Dodatnie wrazenie 
z wyciecz 


W związku zainicjonowaną przez Min.| 
Rolnictwa wycieczką delegatów państw 
biorących udział w międzynarodowym kon 
gresie agrarnym w Warszawie, która to 
wycieczka udała się w okolice Łęczycy do 

N. Epsteina (Piotrkowska 225), M. Barto-|wiadujemy się, że uczestnicy wycieczki 
xzewskiego (Piotrkowska 95), M.  Rozenbluma |odnieśli z tej wycieczki bardzo dodatnie 
(Cegielniana 12), Suke. Gorfeina (Wschodnia |wrażenie. Wycieczkę prowadził naczelnik 
54), J. Koprowskiego (Nowomiejska 15). (p) |wydziału Ministerstwa Rolnictwa p, Krzy 
żewski w towarzystwie: delegatów M. 
S. Z. 

Na granicy województwa łódzkiego w 
imieniu wojewody łódzkiego p. Jaszczołta 
wycieczkę powitał naczelnik wydziału rol 
nictwa i weterynarji w urzędzie woje- 


Nocne dyżury aptek 


Driś dyżurują apteki: 


EEEE 


Spółka Szewców 


w Łodzi, wódzkim w Łodzi p. inż. Zygraunt Szo- 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38|stak w otoczeniu star. łęczyckiego p. 
poleca: Ostaszewskiego oraz w. pol. powiato- 

5 w 2 wej p. kom. Staszewskiego. 
SKORY — HURT i DETAL Po powitaniu wycieczki goście udali 
specjalność : się do Błonia, gdzie byli podejmowani o- 


Detaiczna sprzedaż zełówek trwałych | biadem, w czasie którego p. in. Szostak w 
na vodę, jak również skóry trwałe |imieniu p. woj. Jaszczołta wygłosił prze- 
do 263 mówienie. Po obiedzie uczestnicy wyciecz- 


ki po pow. łęczyckim 


przedstawicieli państw zagranicznych biorących udział 
w kongresie rolniczym 


ki zwiedzili stację rolniczą doświadczalną 
sejmiku łęczyckiego. Przyczem ogólne za 
interesowanie skierowane zostało na świe 
żo założoną specjalną torfownię. 

Z Błonia goście udali się do wsi Topo- 
la Królewska, gdzie zwiedzili wzorowo 
prowadzone 30 morgowe gospodarstwo 
warzywne p. Zacharjasza Wojciechow- 
skiego. 

Pan Wojciechowski zademonstrował 
gościom bądącą w ruchu tak zwaną desz- 
czówkę, zakupioną za sumę 30 tys. zł. 
oraz przedstawił przygotowany normalny 
transport kalafjorów i pomidorów odpo- 
wiednio opakowanych. Transport ten skła 
dał się z 10 wozów w kilka godzin póź- 
niej został wysłany do Łodzi. 

Po zwiedzeniu gospodarstwa uczestnicy 
udali się do Krośniewie. 

Do granie województwa łódzkiego wy- 
cieczkę poprowadził p. inż, Szostak w to- 
warzystwie starosty łęczyckiego i komen 
danta policji powiatowej. (w) 


St. 1$ 


Łańcuch prasowy „Hasła” zyskuje coraz to nowe ogniwa 
Składki, które napłynęiy w dniu wczorajszym 


H. Gonsik é 

SŁ. Kochan to 2. 

W dniu wczorajszym wpłynęły nowe 
sumy, a to: 

P. Kazimierz Graliński, Prezes Zwiąż 
ku Cechów Piekarskich Województwa 
łódzkiego i Starszy Cechu Piekarskiego mw 
Łodzi złożył 


zł. 100. — 
i wezwał do dalszych ofiar: 

1) CZŁONKÓW ZWIAZKU CE 
CHÓW PIEKARSKICH WOJE- 
WÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. > 

2) CZŁONKÓW CECHU PIE 
KARSKIEGO M. ŁODZI. 

P. H. Piechotkówna złożyła 

zł. 5- 
wzywając 

I) radnego m. Łodzi p. AMreda Croh. 
mana, komendanta Straży Ogriowych m 
Łodzi, 

2) radnego m. Łodzi p, Wiklora Cresa 
Romdkisgo, 

) radnego m. Łodzi p. Wada 
W ojewódzkiego. s że 
P. Białkowski lti 
z . 
wzywając p. Bolesława Baczyńskiego, 
post. P. P. $-go komisarjatu P. Szczepana 
złoży 
1 zł. : 


wzywając p. Aniele Szmankowską ? p.. 
na Sokołowskiego. ery le 
Ponadto złożył: 
P. Stanisław Saar zł 3, 
P. Białkowska. - Ż o) więć. To 
Dalsze ofiary. przyjmuje Administras 
ja „Hasla”, ul. Piotrkowska Nr. 15. 


Dostojny Gość w Łodzi 


P. Prezydent Rzeczypospolitej na święcie sportowem 
klubów fabrycznych 


|wyższy Dostojnik Państwa, profesor Igńó- 
cy Mościcki, komitet postanowił wznieść 
zarówno u granie miasta, jak przy boisku 
bramy triumfalne. 

W związku z przyjazdem Prezydenta 
Rzeczypospolitej do Łodzi odniósł się do 
p. wojewody Jaszczołta, celem omówienia 
szczegółów programu przyjęcia Głowy 
Państwa. ą 

Na specjalnie odbytej konferencji w 
dniu wczorajszym w urzędzie wojewódz- 
kim, pod przewódnidctwem p. wojewody 
Jaszcząłta, przy współudziale przedstawi- 
cieli policji, klubów sportowych, oraz re- 
prezentantów samorządu, omówiono pro 
gram przyjęcia. 

Uroczystości sportowe rozpoczną się 
w niedziełę od rana. Na uroczystościach 
tych nastąpi odznaczenie osób, które na 
polu rozwoju sportu położyły zasługi. 

W godzinach popołudniowych w sa- 
lach urzędu wojewódzkiego odbędzie zię 
bankiet, wydany przez kłuby sportowe ma 
cześć Dostojnego gościa. 

Z racji przyjazdu p. Prezydenta do Ło 
dzi — w nadchodzącą niedzielę spodzie- 
wany jest większy napływ ludności z ©- 
siedlí okolicznych, oraz przybycie przedsta 
wicieli władz z okręgu łódzkiego, repre- 
zentantów zrzeszeń społecznych i zawodo- 
wych i t. d. 

U granic miasta powitają P. Prezyden- 
ta p. wojewoda Jaszczołt, oraz prezes ræ- 
dy klibów fabrycznych, w towarzystwie 
kierownika uroczystości, p. Stencla. ż 

P. Prezydent przybędzie do Łodzi w 
godzinach ranych ze Spały. 

Zracji przyjazdu P. Prezydenta do Ło- 
dzi miasto przybrać ma odświętny wy” 
jgląd. (s) 

—g— 
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Miedzynarodo 


RZE OTAC 


Sad skazał go n 


oskar- |powrocie do Polski Spiegiel przez rok cza- I 


W dniu wczorajszym na ławie 
żonych Sądu Okręgowego w Łodzi zasiadł 
38-letni Jonas Spiegiel. 

Rozprawie przewodniczył sędzia. Koz- 
iowski w asystencji sędziów Halickiego i 
Bondikowskiego.  Oskarżał prokurator 
Szczech. Sprawa przedstawia się nastę- 
j ; 

Dnia 29 listopada 1924 pracownik fír- 
my Geyer, Bartodziejski Kazimierz przy- 
był w godzinach rannych do Banku Pol- 
skłego celem wpłacenia w imieniu firmy 
kwoty 6,000 zł. 
Gdy Bartodziejski zajęty był wypełnia- 
niem deklaracji płatniczej, zauważył on 
jak jakiś nieznany osobnik manewruje 
ręką 
w jego teczce 
i usiłuje wydostać z niej znajdującą się tam 
sumę 6.000 zł. 

Ponieważ Bartodziejski domyślił się iż 
ma doczynienia ze złodziejem schwycił 0- 
sobnika tego za rękę i doprowadził go do 
pełniącego w gmachu służbę posteriunko- 
ge policji. 

Doprowadzony do 7 kom. pol. osobnik 
ów wylegitymował się dowodem osobi- 
siym wystawionym na nazwisko Jonas Lie- 
bermana. Podczas transportu złodziej zmy 
lii czujność władz bezpieczeństwa 
» i zbiegł. 

Wysłano za nim listy gończe. W toku: do- 
chodzenia ustalonem zostało, iż sprytny 
złodziej ułotnił się do Niemiec i właściwie 
nazywa się on Jonas Spiegiel. W roku 1929 
Spiegiel został wydalony z Niemiec. W 
drodze korespondencji z Min. Sprawiedli- 
wości w Berlinie ujawnionem zostało, że 
Spiegiel już przed usiłowaniem kradzieży 
w Banku Polskim dokonał 

załego szeregu kradzieży 
kieszonkowych 

na terenie Rzeszy Niemieckiej i zbiegł, gdy 
powrócił do Niemiec został ujęty i skaza: 
Bo go na łączną karę 3 łat więzienia. Po 
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Kino „E% A j“ Teatr 


Bałacki Rynek Nr. 5. 


TETWEKH 


Dziś i dni następnych! 
Po raz pierwszy w Łodzi! 


„CZARNA 
= RBWTĄSZR” 


(Krwawiące serce) 
Wspaniały dramat w 12 aktach. 


W roli głównej: LILJAN BEAUPER, 

Primadonna Gratu liejnwalid, Jerzy 

Klandjus, Dr. med. Gustsw Adolf 
Lammater. 


Komedja w 2 aktach. 


Do obrazu ilustracje śpiewną wykonywują 
p. Walicka i p. Simonow art. Op. Warsz. 


Nadprogram: 


Ł 


j|rano do 15-ej (8-ej popoł.) — winni się 


„HASLO“ z dnia 2 września 1930 roku. 


su ukrywał się. Dopiero dnia 3 marca r. b. 
Spiegel został ujęty 

i osadzany w areszcie do dyspozycji władz 

sądowych. 

Na przewodzie sądowym podsądny nie 
przyznał się do winy oraz wyjaśnił, że 
paszport na nazwisko Liebermana nabył 
od jakiegoś nieznanego osobnika w gma- 
chu konsulatu polskiego w Berlinie. 

Sąd po zbadaniu świadków oraz wy- 
słuchaniu stron uznał Jonasa Spiegla win- 
nym usiłowania kradzieży w dniu 29 tí- 
stopada 1924 roku í skazał go za to.,prze- 
stępstwo po pozbawieniu praw i 

na 2 lata domu poprawy, 
oraz za legitymowanie się paszportem na 
fałszywe nazwisko również został skaza- 
ny na 1 rok domu poprawy, a wobec zbie- 


+ p RAVERAA: 


wy złodziej 2n 
na lawie oskarzonych 


a dwa lata domu poprawy 


gu przestępstw na łaczna karę 2 lat OB 


I M 


poprawy. (p) 
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Groźny pozar w Adel 


J 


Nr. 240 


Zebranie Cechu Rzeźniczo- 
Wędliniarskiego 

W dniu dzisiejszym o godzinie 7 wie- 
czoreni odbędzie się dalszy ciąg walnegc 
zebrania cechu rzęźniczo-wędliniarskiego, 
które, jak już donosiliśmy zostało odro- 
czone wskutek późnej pory. 

Na dzisiejszem posiedzeniu zostana 
wybrane nowe władze cechowe. ~ (w) 


n npm p 


mówku 


Sploną! garaż należący do p. Kalkbrennera 


s 

Nocy ownegdajszej w Adelmówku pod 
Łodzią, wybuchł w. garażu stanowiącym 
własność rp. Kałkbrennera, pożar, który 
powstał w tajemniczych okolicznościach, 
nasuwając niezbite podejrzenie, iż spowo- 
dowany został podpałeniem przez nieu- 
stalonego chwilowo zbrodniarza. 

Pp. Kalkbrenner, ojciec i syn, wybrali 
się w sobotę wieczór, w towarzystwie 
nadleśniczego z Cheimów, oraz w towa- 


as 


Eiry Dehi 


„swarzysze usitowali 


W. dniu wczorajszym w Retkini ujęty 
został na goracym uczynku usiłowania 
kradzieży kieszonkowej Owczarek Cze- 
sław, bez stałego miejsca zamieszkania. 
Ujętego oddano w ręce policji. 

Funkcjonarjusze P. P. postanowili od- 
prowadzić ujętego do komisarjatu P. P. 
Gdy o aresztowaniu Owczarka dowiedział 
się jego przyjaciel, Feliks Molica, posta- 
nowił odbić aresztowanego przyjaciela, 
wszczynając w tym celu z posterunkowym 
Sławińskim sprzeczkę, w czasie której u- 
derzył posterunkowego w twarz. Z pomo- 
cą posterunkowemu przyszedł drugi poste 
runmkowy, Janis Władysław, który przy- 
trzymał awanturnika, paraliżujać równo- 
cześnie usiłowania Owczarka w kierunku 
ucieczki, poczem obu złodziei prowadzono 
dalej do komisarjatv. 


żyj O 


rwawa awantura w Retkini 


odbić aresztowanego 


Podczas transportowania obu złodziei, 
gdy cała grupa znalazła się za torem ko- 
lejowym, zastąpiła policjantom drogę 
grupa przyjaciół Owczarka, obrzucając 
policjantów kamieniami. Policjanci, wo- 
bec groźnej postawy tłumu i obawy odbi- 
cia aresztowanych — zmuszeni byli użyć 
broni palnej, strzelając w tłum. 

W następstwie oddania salwy do tłu- 
mu — zbiegowisko rozproszyło się, na 
placu zaś został jeden ranny Socha Wła- 
dysław, mieszkaniec wsi Retkinia. 

Wezwany lekarz pogótowia stwierdził 
u Sochy postrzał lewego uda, poczem od- 
wiózł go do szpitala Okręgowego. 

Obu aresztowanych złodziei osadzono 
w więzieniu przy ul. Kopernika, do dyspo 
zycji władz sądowo-śledczych. (Ss) 


Rejestracja mężczyzn 


urodzonych w i9i2-ym roku 


Dziś, we wtorek, dnia 2-go września r. b. 
do rejestracji w lokalu Biura Policyjno-Wojsko- 
wego (Piotrkowska 212), w godzinach od 8-ej 
zgło- 
sić mężczyźni, urodzeni w 1912 roku, zamiesz- 


g) | kali na terenie 


I Komisarjatu P. P., 
których nazwiska rozpoczynają się oa Liter: 
H, Ch, IJ, K, Ł,Ł 


. 


p ji zamieszkali na terenie VII-go Komisarjatu P. 


P.a, których nazwiska rozpoczynają się od liter: 
G, H, Ch, I, J, K. 
Każdy zgłaszający się do rejestracji, winien 
być zameldowany w Łodzi i posiadać: 
1) dowód osobisty w braku dowodu osobiste- 


A |go — metrykę urodzenia wraz z innym doku- 


mentem, stwierdzającym tożsamość osoby, 
2) świadectwa szkolne. 
Rzemieślnicy, prócz wyżej wymienionych do 


(8|kumentów winni przedstawić świadectwa cecho- 


we. 


O usunięcie reklamowej pstrokacizny 


Wygląd łódzkiej ulicy niema nie 
wspólnego z estetyką. Nie znajdzie  dru- 
giego półmiljonowego miasta na świecie. 
którego ulice byłyby tak  miechlujne, 
brzydkie, brudne i pstrokate. 

Łodzianin, kochający swój brud, 
mmród i cygańskie „rozmamłanie”, powie 
może: 

—Po co to komu? Co 
ma wspólnego wygląd uli- 
cy z..„interesami* lodzer- 
nenscha? Czy estetyka 
da komu chleb? — 

Może i racja ze stanowiska łódzkiego. 
kupieckiego, czarnogieldziarskiego! Jeśli 
jednak chcemy w kulturze doścignąć Eu- 
ropę, musimy w tempie bardzo przyspie- 
szonem usuwać ślady złego smaku, pola- 
szonego z brakiem gustu i bezmyślnościa. 

Jeśli kwestja remontu odrąpanych ka- 


mieni dzięki naciskowi policji i wymję- 


rzanym karom reszta z porządku dzienne- 
go bolączek łódzkich, czeka na rezwiąza- 
nie sprawa reklam sklepowych. 

Każdy pragnie zachwalić swój 
skład, magazyn i każdy czyni to wedle 
swego obskurnego smaku, usiłując dać 
taki szyld, by swemi barwami i całym 
wyglądem darł..się i krzy- 
czał, wabiac przechodniów 
do kupna. 

Proszę zwrócić uwagę na którejkol- 
wiek ulicy na szyldy i reklamy: Jest to 
tandeta tak brzydka, śmieszna i irytuja- 
ca, że estete ogarnia obłęd i chęć samo- 
bójstwa. Nawet nasza reprezentacyjna u- 
lica Piotrkowska (z małymi wyjątkami) 
nie jest wolna od emblematów sklepo- 
wych, za które należałoby autorowi bez- 
ltośnie palnać w malarski łeb. 

Są rzeźnicy, reklamujący się wizerun- 


sklep, 


kiełbas, na których widok i 


S. T. BEGG | i 
ódzkie szyldy sklepowe 


Obywatele polscy, przebywający poza grani- 
eami Rzeczypospolitej, winni zgłosić się do reje 
stracji we właściwym urzędzie konsularnym. 

W razie pisemnego zgłoszenia — powinien 
zgłaszający się podać w sposób dokładny i czy 
telny swoje imię i nazwisko, datę i miejsce u- 
rodzenia, imiona rodziców i nazwisko panieńskie 
matki (czy żyją, miejsce ich zamieszkania, do- 
kładny adres w miejscu swego (stałego) za- 
mieszkania, oraz w miejscu swego pobytu, jeśli 
czasowo wyjechał z miejsca (stałego) zamiesz- 
kania, narodowość, wyznanie, zawód względnie 
zatrudnienie, wykształcenie, stan cywilny, uka- 
rania sądowe, czy służył w inem wojsku lub 
formacji wojskowej oraz ewentualne ułomności 
lub wady fizyczne. 

Winni niezgłoszenia się do rejestracji w wy- 
zmaczonym terminie, ulegną w drodze admini- 
stracyjnej karze grzywny do 500 złotych, lub a- 
resztu do 6-ciu tygodni, albo obu tym karom 
łacznie, 


| 


głodomora 
odejdzie apetyt. 

Są właściciele magazynów mód ,męs- 
kich, damskich i nijakich”, którzy na ol- 
brzymich deskach uwiecznić kazali posta- 
cie strojnych pań i, frakowych panów. 
Owe połamańce ludzkie z twarzami mor- 
derców, zboczeńców i obłąkanych straszą 
najodważniejszego przechodnia. 

Gdziemdziej znów zachwala swój to- 
war majster szewski, namalowawszy bu- 
ty na wielkoluda. 

Szyldy maja różną wielkość, styl, ko- 
loryt. Zwlaszcza kupety z okolicy ul. No- 
womiejskiej są zdania, że im większa 
plachta, posiana literami, tem więcej kli- 
entów da się nabrać na tandetę. 

A język reklamowy szyłdów? Jest w 
nim 7 grzechów głównych przeciw zasa- 
dom pisowni polskiej, ortografji i zdro- 
wego rozsądku. Takie wykro.- 
czenia winny być karane 
więzieniem o chłebie..i se 
dowej wodzie, a szyłdy, 
kaleczaące język polski, u- 
roczyście niszczone. 

Płac Wolności, mający po odkryciu 
pomnika Kościuszki stać się chlubą i du- 


kami krwawych kiszek i . nurpurowych ma Łodzi, także szmuitnv. przedstawia wi- 


rzystwie dwu innych osób, samochodem, 
celem zorganizowania przy świetle reflek- 
torów poiowania na króliki. Po polowaniu 
i kolacji goszczący u pp. K. nadleśniczy 
został odwieziony: do swej siedziby, po- 
czem p. Kalkbrenner junior wprowadził sa- 
mochód do garażu, stojącego w bezpośred- 
niem pobliżu willi. Garaż został zam- 
knięty tuż po godzinie 1i-ej. wr ©=- >> 
Około godziny 2-ej w nocy służąca pań 
stwa K., obudziła się, słyszaz podejrzane 
trzaski za oknem. To sama słyszała pani 
Kalkbrenner, wstając do dziecka. Na trzas 
ki te nie zwrócono jednak uwagi, w przy- 
puszczeniu, że jest to łoskot od padają- 
cych kropli deszczu, dochodzący z poza 
zamkniętych okfennic. Po. pewnym czasie 
służąca pp. K., zaniepokojona wzrastają- 
cym trzaskiem, wyjrzała na podwórze, a 
wówczas zauważyła jaskrawa łunę pożaru% 


l Na wszczęty przez służącą alarm wy- 

biegli na podwórze wszyscy domownicy, 
których oczom przedstawił się wielki słup 
ognia. Płomienie objęły budynek całko- 
wfcie, tak, iż jakikolwiek przystęp do 
płonącego objektu byi uniemożliwiony, 
wskutek czego splonął doszczętnie cały 
garaż wraz ze znajdującym się w nim sa- 
mochodem i różnemi sprętami. 
.. Przeprowadzone dochodzenie  ustaliło, 
iż pożar wybuchł bezwątpienia z powodu 
podłożenia ognia, bowiem w garażu znaj- 
dowaia się instalacja elektryczna, które 
wykluczała możliwość zapruszenia ognia. 
tak samo automobil znajdował się w zu- 
pełnym porządku i zbadany był dokładnie 
przed zamknięciem garażu. Pozatem słu- 
żąca państwa K., przebywała na podwórzu 
wilii jeszcze o godzinie 12-ej, przyczem 
nie zauważyła nic podejrzanego, a 
pożar, wywołany w garażu, nie mógł 
trwać dłużej, nad godzine. 

W toku dochodzenia ustałono, iż na o- 
calałym kawałku podłogi w garażu znaj- 
dująca się balja było opalona tylko na 
dwu deseczkach, znajdujących się w gara- 
żu od strony otworu, wychodzącego na u- 
licę, przez który najwidoćzniej wrzuco- 
no kilka płonących szmat, celem wywoła- 
nia pożaru. 

Zaznaczyć należy, iż gdyby pożar zo- 
stał zauważony cokolwiek później — pa- 
stwą płomieni padłaby również willa wraz 
z mieszkańcami, przyczem jedynie sprzy- 
jający wiatr, który niósł płomienie w kie- 
runku willi, a nie do lasu zgierskiego, spo. 
wodował, iż las ten nie stanął w ogniu. 


dok co do wyglądu zewnętrznego szyl- 
dów. Olbrzymie łany tablic wszelakiegc 
kształtu, barwy, wrzaskliwej pstrokaciz- 
ny! 

Nie wymagamy od magistratu łódzkie- 
go, by koniecznie posiadał w swem gronie 
choćby domowego chowu estetę. Ma jed- 
nak w mieście tak wybitnego znawcę pięk 
na i brzydoty, jak dyrektor Galerji Miej- 
skiej p. M. Dienstl-Dąbrowa, rzeźbiarz 
Lubelski i kilka z bożej. łaski malarzy. 
Z pewnością dopomogą oni magistratowi 
do uporządkowania placu i padania mu 
wyglądu europejskiego. 

W interesie bawełnianego grodu, po- 
zującego na wielkie miasto, należy uşu- 
naé wrzaskliwą tandetę reklamowa, znisz 
czyć wypacykowane landszafty skiepowe 
a przyzwyczajać kupiec- 


ry 
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two do spokojnej este 
tycznej miiej dla oka re 
klamy. 


W dziedzinie wystaw sklepowych już 
się coś niecoś w ostatnich czasach czyni 
Teraz kolej na szyldy i reklamy. 

Niechaj wreszcie przestaną się olcy 
naśmiewać z naszego miasta, nazywając 
je olbrzymią, cuchnącą, pQuwornie azja-j 
„brcką „sławojką” 4. ą 
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„HASŁO”" z dnia 2 września 1980 rokn, 


Zapisy do szkół doksztalcających 


Bez świadectwa ukończenia właściwej szkoły dokształcającej zawodowej 
uczeń nie może być czeładnikiem a w przysziości majstrem 


W bieżącym tygodniu odbywają się zapisy 
do Publicznych Szkół Dokształcających Zawodo 
wych organizowanych przez Magistrat m. Ło- 
dzi Wydział Oświaty i Kultury. Każdy uczeń 
tub terminator, uczący się rzemiosła u majstra 
w fabryce lub w jakimkolwiek zakładzie, 

powinien zapisać się do właściwej szkoły, 

Bez świadectwa ukończenia właściwej szkoły 
dokształcającej zawodowej, uczeń nie m o- 
że być czeladnikiem, a w przy 
szłości majstrem;: program tych 
szkół dostosowany jest do potrzeb rzemiosła 
nawet na nauczaniu przedmiotów ogólno-kształ 
cących. Przedmioty zawodowe, jak rysunek za- 
wodowy, fizyka przemysłowa, technologja, ma- 
terjałoznawstwo i kalkulacja zawodowa są ści- 
śle zastosowane do danego rzemiosła. 

Każde rzemiosło ma swoją szkołę, tak więc 
ślusarze i mechanicy uczą się w 
szkołach przy ul. Abramowskiego Nr. 3 Kiliń- 
skiego 150, Podmiejskiej 21, Szpitalnej 10, Za- 
wadzkiej 42, 

Odlewnicy i tokarze (starsze 
klasy) w szkole przy ul. Wodnej 34, lub Miel- 
czarskiego 16. t 

Blacharze, kotlarze, bron- 
zownicy, kowa łe, — przy ul. Nowo- 
ki, Ka 

tolar ze — przy ul. 6-go Sierpnia 56 
1 Rybnej 15. ý S F $ 

Tapicerzy i stolarz e — przy 
al. Zamenhofa 38. 

Krawcy, czapnicy, kapelu- 
sznicey — przy ul. Gównej 30, Pomorskiej 
50, Północnej 24 i Wólczańskiej 21. 

Szewcy, kamasznicy, ry ma- 
rze — przy ul. Rybnej 15, Rzgowskiej 5 i że- 
romskiego 36. 

Drukarze, 
zrawerzy, ju 
Andrzeja 7. 

Cukiernicy, piekarze, 
mistr ze — przy ul. Juljusza 29. 

Rzeżnicy i wędliniarze— 
przy ul. Wólczańskiej 117. 

Elektrycy, elektromonte- 
rzy — przy ul. Żeromskiego 115. 

ZE ka zh jer zy — PAL Narutowicza 27. 

aktykanci sklepowi, biurowi — | 
Kilińskiego 109. ? przeć 

3 Młodzież, która dotychczas nie znalazłą ter- 
minu lub praktyki, winna również zapisywać 
się do szkół tego zawodu, którego w przyszłości 
ma się uczyć, ponieważ łatwiej znajdzie prak- 
tyke z tego względu, że pracodawca musi dbać 
p to, aby uczniowie do szkół dokształcajacych 
zawodowych 


introligatorzy, 
bilerz y — przy ul. 


k u c h- 


£ uczęszczali, 
a uczeń pragnący zapisać się du szkoły aopiero 
po znalezieniu praktyki może nie być przyjęty 
do szkoły z powodu braku miejsca, lub też o 
klasę niżej z powodu wstąpienia do szkoły 
vea roku. 7 
odzież, nierzemieślnicza, a pracująca w 
fabrykach, sklepach, biurach i zakładac: prze- 
nysłowych, musi również uczęszczać do szkół 
dokształcających, chóćby chwilowo była bez 
pracy z tego względu, że pracodawca również 
musi dbać o to, żeby młodzieży do tych szkół 
uczęszczała, a nieuczęszczanie do szkoły może 
być przyczyną odmowy przyjęcia do pracy. 
Dla tej młodzieży są również specjalne szko 
ły, a więc dla młodocianych robotników. 
Tkaczy, przędzalników, trykociarzy i tp. sa 


EAEE ESE ETWA ERTE 
kod «. 
Z policji 
W dniu wczorajszym powrócił z 5-ty- 
godniowego urlopu i objął urzędowanie 
kierownik I brygady wydziału śledczego 
p. Kołodziejski, wobec czego zastępujący 
go w urzędowaniu kierównik 2 brygady 
aspirant Olszewski objał zpowrotem kie- 
rownictwo swojej brygady. (p) 


Jak zdobyć tanim kosztem 
luksusową bieliznę ? 


Bielizna jest artykułem zawsze pożądanym i brak 
jej najdotkliwiej odczuwa człowiek kulturalny, w 
szczególności zaś — dobra gospodyni domu. 

Mając na uwadze obecne ciężkie czasy, utrud- 
niające szerokim masom zaopatrywanie się w bic- 
lizny normalną drogą „Widzewska Manufaktura“ 
zdecydowała się przeprowadzić ciekawy  ekspery- 
ment, który niewątpliwie zostanie z radocią powita- 
ny przez pragnących oszczędzić Łodzian. 

Otóż „Widzewska Manufaktura" dokonała prze: 
łomu w dotychczasowym zwyczaju i postanowiła 
resztki i sekundę sprzedawać wprost konsumento- 
wi, który dzięki temu zatrzymuje w kieszeni o- 
gromną różnicę cóny normalnego towaru i tanim 
kosztem dojść może do posiadania najbardzie) 
luksusowych tkanin i to nawet takich, które są 
wyłącznie na eksport do najbogatszych rynków za- 
morskich. 

„Oprócz tego „Widzewska Manufaktura“ wprowa. 
dziła wyrób ładnych i trwałych ubrań zawodowych 
dla robotników, urzędników biurowych i technicz- 
nych oraz ubrań sportowych, które również po- 
stanowiła oddawać bezpośrednio konsumentom łódz. 
kim po wyjątkowych cenach. 

Dla Pp. urzędników państwowych i komunalnych 
przewidziane są znaczne. udogodnienia kredytowe. 

Sprzedaż odbywa się w konstunie „Widzewskiej 
Manufaktury” przy ulicy Rokicińskiej 54, dojazd 
tramwajem Nr. 10 i 16 


szkoły przy ul. Pomorskiej 52 i 
55, a dla młodocianych bez określonej specjalno- 
ści przy ul. Limanowskiego 121, Limanow 
25, 11 Listopada 192/194, Wileńskicj 33 
Skierniewickiej 8, Sosnowej 1, 
Szpitalnej 10, oraz Podmiejskiej 21. 
Dziewczęta również podlegają 
szkolnemu: 
dla krawczyń, bieliźniarek 
hafciarek, modystek, szwa 
czek są szkoły przy ul. Gdańskiej 90, Gdau- 
skiej 29, Andrzeja 24, 11 Listopada 27, Cegici- 


przymusowi 


Zagajnikowe! 


skiego 
—50,fŻ © I 
nugowej 6 i 


PADEN LIN 


nianej 58, 

Da trykociarek. pończoszni- 
czek, rękawiczniczek przy ul. 
omskiego 6. 

Dla nvautykantek sklepowych, biurowych — 
przy ul. Nawrot 12, a dla młodocianych robot- 
nic — przy ul. Limanowskiego 121, Kątnej 17, 
wspólnej 5/7, Mickiewicza 7, Księży Młyn 15, 
Abramowskiego 22, Napiórkiwskiego 31 Wils 
nowskiej 10, Wileńskiej 323/35. 11  Listobada 
192/194, 


A DZY 


Przeć 


is 


borami 


Rozporządzenie p. starosty grodzkiego 


Wczoraj, starosta grodzki p. Dychda- 
lewicz wydał następujące rozporządzenie 
w związku z rezpisanemi wyborami do 
Sejmu i Senatu: 

„Na podstawie art. 12 ustawy z dn. 
28 lipca 1922 r o ordynacji wyborczej da 
Sejmu wzywa się wszystkich właścicieli 
nieruchomości, położonych w obrębie m. 
Łodzi do złożenia wykazu nieruchomości, 

Każdy właściciel nieruchomości lub 
jego zastępca obowiązany jest do wtor- 
ku,dn. 2 września, godziny 24-ej 
wykaz nieruchomości, który 
komisarjacie policji. 


złożyć 
otrzyma w 


Wykazy winny być wypełnione ściśle 
według rubryk i złożone w przepisanym 


czasie. 


Właściciele nieruchomości, względnie 
ich zastępcy, którzy nie zastosują się do 


tego rozporządzenia pociągnięci zostaną 


do odpowiedzialności karnej z art. 189 K. 
K. (—) Łódzki Starosta Grodzki Dychda- 
lewicz”. 

Wykazy nieruchomości służyć będą 
jako materjał do podziału miasta na ob- 
wody głosowania i ustalenia lokalu biur 
obwodowych komisji wyborczych. (b) 


—wWw— 


Za samowolne wtargnięcie 
do mieszkania 


jeden miesiąc więzienia 


W dniu wczorajszym na ławie oskar- 
żonych Sądu Powiatowego w Łodzi zasiadł 
Hersz Lajb Griinspan, właściciel nierucho- 
mości przy ul. Pomorskiej Nr. 18. Rozpra- 
wie przewodniczył sędzia Tustanowski, 
oskarżał prokurator Suski. 

Sprawa przedstawia się następująco: 

W pierwszych dniach stycznia dyrek- 
tor Okręgowego Związku Kas Chorych 
Keller dowiedział się, iż do biura związku 
Kas Chorych wtargnął samowolnie właści- 
ciel domu, zrywając kłódki do drzwi. 

Po otrzymaniu tej wiadomości dyr. 
Keller wydał polecenie sekretarzowi swe- 


mu by sprawdził jak sprawa przedstawia 
się w rzeczywistości. 

Sekretarz związku Kas Chorych po 
przybyciu do wspomnianego lokalu zauwa- 
żył, iż kłódki z drzwi są pozrywane, a w 
lokału biurowym znajdują się jacyś osob- 
nicy którzy przeprowadzają remont. 

O powyższem wypadku powiadomiono 
policję, która usunęła robotników z lokalu 
i lokal opieczętowała. Sprawę zaś najścia 
na lokal skierowano do sądu. 

Sąd po zbadaniu świadków oraz wysłu 
chaniu stron skazał Hersza Lajba Grün- 
spana na 1 miesiąc więzienia. (p) 


OŁ 


Postój dorożek samochodowych 


przeniesiony z ul. Moniuszki na ul. Traugutta 


W swoim czasie donosiliśmy o ínter- 
wencji związku zawodowego automobili- 
stów w Łodzi (szoferów taksówek) w 
Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi w prawie 
przeniesienia stacji taksówek z ulicy Mo- 
niuszki na ulicę Traugutta, ewentualnie wy 
stawienia posterunku policyjnego przy zbie 
gu ulic Piotrkowskiej i Moniuszki, celem 
kierowania ruchem kołowym, gdyż zda- 
rzały się wypadki, zderzeń taksówek przy 
zbiegu tychże ulic. j 

W związku z powyższą sprawą zwią- 
zek automobilistów złożył memorjały w 


ea- 


łódzkim starostwie grodzkim oraz w dru- 
giej instancjí w urzędzie wojewódzkim. 
Obecnie jak sie dowiadujemy inter- 
wencja ta odniosła skutek, gdyż urząd wo- 
jewódzki w Łodzi przeniósł z dniem wczo 
rajszym postój dorożek samochodowych z 
ulicy Moniuszki na Traugutta. 
jednoczenie poinformowano mas, iż 
wersja jakoby z dniem 1 września miało 
wejść w życie rozporządzenie urzędu wo- 
jewódzkiego o noszenie przymusowem 
czapek przez szoferów w dorożkach sa- 
mochodowych nie odpowiada prawdzie. 


Strzelił do właściciela piwiarni 
pod wpływem alkoholu 


W niedzielę około godz. 11-ej wieczo- 
rem do piwiami we wsi Łagiewniki, nale- 
żącej do 49-letniego Mateusza Marciniaka 
przybył szofer zatrudniony w folwarku Ła- 
giewniki 28-letni Stanisław Maniak, kole- 
ga synów Marciniaka 26-letniego Anto- 
niego i 24 letniego Bronisława. 

Pod wpływem alkoholu wynikła kłót- 
nia między młodymi Marciniakami a Ma- 
niakiem, który będąc w stanie pijanym o- 
braził narzeczoną starszego z braci. 

Bracia Marciniak czynnie zareagowali 
na tę obrazę, poczem wyrzucili pijanego 
kolegę z piwiarni. 

Chcąc uniemożliwić Manfakowi powrót 
do piwiarni, jak również i ze względu na 
spóźniona borę, Mateusz Marciniak usiło- 


wał zamknąć na kiucz drzwi piwiami. W 
tym momencie drzwi sie otworzyły i na 
progu stanął Maniak z rewolwerem w rę- 
ku. Właściciel piwiarni, wfdząc, iż pijany 
szofer celuje z rewolweru do jego star- 
szego syna, rzucił się naprzód, usiłując 
wyrwać Maniakowi rewoiwer z ręki. W 
tym momencie padł strzał i ciężko ranny 
w głowę Mateusz Marciniak padł na po- 
dłogę. Obecni w piwiarni wieśniacy rzu- 
cili się na Maniaka i wyrwali mu rewol- 
wer, poczem zawezwali policję i pogoto- 
wie Kasy Chorych z Łodzi. Lekarz, po u- 
dziełeniu rannemu pierwszej pomocy prze 
wiózł go w stanie ciężim do szpitala im. 
prezydenta Mościckiego, Maniak został a- 
resztowany. (p) 
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TEATR E SZTUKA 


PRZED NOWYM SEZONEM 
POŁĄCZONYCH TEATRÓW ŁÓDZKICH, 
TEATR MIEJSKL 

W teatrze przy ul. Cegielnianej odzywają sh 
iwa razy na dzień pełne próby z pięknej staro- 
polskiej komaijo-opery „Zabobon* Bogusława 
skiego-Kamińskiego w nowym układzie tekstu f 
inscenizacji d-ra Zygmunta Nowakowskiego, 
stórą to sztuką zainauguruje Teatr Miejski dru 
gi sezon teatralny pod dyrekcją Karola Adwer 
towicza, Premjera inauguracyjna wyznaczona 
jest na piatek 12 b. m. 

W najbliższą sobotę po odświeżeniu i odczy 
szczeniu widowni T. Miejskiego wznowione bę 
dą przedstawienia. Dana będzie po raz 1-szy w 
Teatrze przy ul. Cegielnianej arcywesoła lekkx 
komedja L. Verneuil'a „Egzotyczna kuzynka“ 
z udziałem Kazimierza Szuberta, który po 
niej nieobecności wystąpi po raz pierwsz 
Teatrze Miejskim, W innych rolach: Kleo 
Dziewońska, Wanda Jakubińska, Stefan Mi 
lak. Ceny na to wznowienie zniżone: od 7% 
do 5 zł. 50 gr. Bilety w Kasie Zamawiań. 


Z -Tat 


MIEJSKI TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

, Już w najbliższą sobotę w odnowionym 1 
świężonym teatrze przy ul. Ogrodowej dana 
dzie premjera inauguracyjna — efektowna, 
gośna przed 20 laty „opowieść sceniczna” 

aktach Jerzego Żuławakiego „Eros i Psych 
H. Skrzydłowską i K. Kijowskim w rolach 
czelnych. Inscenizacja i reżyserja Konst, Tg 
kiewicza. Nowe dekoracje Bolesława Kudew: 


TEATR KAMERALNY 
Traugutta Nr. 1. 

Trzeci z połączonych Teatrów rozpocznie 
działalność w sobotę dn. 13 b, m., również 
skim utworem — znakomitą komedję rodz 
wą w 8 aktach Włodzimierza Perzyńsk 
„Aszantka”, 


Z KINO-TEATRU „RAJ“, 

w dniu dzisiejszym żegnają publiczność łó 
p. p. Walicka i Simonotw, sympatyczna para 
waków, których produkcje w kinoteatrze „Raj 
wespół z wyświetlanym tam filmem „Czarna M 
sza“ — cieszyły się dużem  pottodzeniem, 

Benefis wywołał zainteresowanie wśród liczt 
bywalców tego kina. 

Film „Czarna Natasza” udzielony, został be 
teresownie przez dyrekcję kina „Raj“ zarząd 
Związku Strzeleckiego w Zgierzu, gdzie staran 
p. p. rejerenta Stasiaka oraz Szyszka wyświetl 
badzie na dochód tegoż Związku. 

Nadmienić należy, że staraniem nowej dyre 
otwarty kino-teatr „Raj“ został pięknie odnowi 
zak nazewnąirz jak i wewnątrz, i swym obeci 
wygladem nie różni się wcale od kin w śródmie: 

Zaletą filmu „Czarna Natasza” jest świetna 
chronizacja, dochoedząca do takiej perfekcji, że v 
chwilami ma wrażenie, że siedzi na najleps: 
dźwiękowcu. 

„Czarna Natasza“ ma jeszcze tę wyższość 
normalnym dźwiękowcem, że głosy są tu zupe 
czyste, a nie zgrubiałe i zniekształcone, jak j 
wielu filmach dźwiekowych. 

Dziś w ostatnim dniu wyświetlania obrazu i t 
kiego benefisu śpiewaków, jak również zaangaż 
nego chóru rosyjskiego, winni wszyscy obejrzeć 
arcydzieło, które już jutro schodzi z afisza. 

Zasługę więc w tym względzie przypisać na 
długoletniemu i fachowemu w dziedzinie kine 
tografji p. proj. Stanisławowi Kaziniemu, któr 
nadal będzie szedł po linji jalig zainicjował po: 
szym filmem. 

Ze swej strony, Dyrekcji kino-teatru „Raj” 
czymy dalszej owocnej pracy na nowej placówce 


CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM ROZGŁOŚNI 3OÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA“, 
Środa. dnia 3 września 1930 r. 

ŁÓDŹ: 11,58 — 12,05 Sygnał czasu 
Warszawy * hejnał z Wieży Mawjackiej w Kra- 
kowie, 12,10 — 12,30 — Muzylae z płyt grama: 
ronowych (tr. z Warszawy), 12,20 — 13,00 — 
Program dla dzieci. P. Zofja  Szadebergowe 
wygl pogadankę p. t. „Jaś i Hanką nad Bał- 
tykiem* (tr. z Warszawy). 13,00 — 43,15 
Dalszy ciąg muzyki z tyt gramofonowych, 
13,15 — 13,20 — Odczytanie programu dzien- 
nego i repertuar teatrów i kin. 13,20 — 16,15 
— Przerwa. 16,15 — 17,10 — Muzyka z płyt 
gramofonowych (tr. z Warszawy). 17,10 
17,25 — Komunikat harcerski (te. z Warsza- 
wy). 17,85 — 18,00 — „Radjokronika* — wygł. 
Dr. Marjan Stępowski (tr. z Warszawy). 18,00 
— 19,00 — Koncert Orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, 1) J. Suk. Marsz uroczy- 
sty sokołów. 2) V. Nowak: Noc miesięczną. 8) 
M. Ebonet: Taniec marynarzy, 4) Lubomirski: 
Taniec wschodni. 5) G., Bizet: Serenada hisz- 
pańska, 6) Armadola: Suita „Cyrk“, a) Ama- 
zonka, b) Na trapezie, c) Humsti—Bumsti, d) 
Cowboy-galop. 7) K. Schlenk: Intermezzo „Mo- 
tylek“, 8) J. Lanner: Walce „Marja“. 9) A 
Strausser: Uwertura foxtrottowa. 10) J. Gil- 
bert: Marsz. 19,00 — 19,20 — Rozmaitości. 19,00 
— 19,20 — Rozmaitości. 19,20 — 19,45 — Pły- 
ty gramof. (tr. z Warszawy). 19,45 — 2000 — 
Komunikat Izby Przem. Handl. w Łodzi, od» 
czytanie programu na dzień nast., komunikaty 
i sygnał czasu z Warszawy. 20,00 — 20,15 — 
Prasowy Dziennik Radjowy (tr. z Warszawy). 
20,15 — 21,00 — Koncert solistów, Wykonaw- 
cy: Lidja Kmitowa (skrz.) Aleksander Micha- 
łowski (bas) i prof. Ludwik Urstein (akomp.) 
21,00 — 21,15 — Kwadrans literacki. Nowela 
Zygmunta Bartkiewicza p. t. „Polityka w lesie“ 
(tr. z Warszawy). 21,15 — 22,00 — Dalszy 
ciąg koncertu solistów. 22,00 — 22,15 — Fe- 
ljeton p. t. „Kajakiem do Constanzy* wygł p. 
St. Thun (tr. z Warszawy). 22,15 — 24,00 — 
Komunikaty: meteor., polic., sport, oraz muzy- 
ka taneczna z rest. „Qaza“ z Warszawye 


„HASŁO” z dnia 2 września 1980 roku. 


Lekkoatleci śląscy remisują w Bytomiu 
Polski Sląsk — Niemiecki Sląsk 69:69 


Ubiegłej niedzieli na stadjonie w By- 
comiu został rozegrany mecz lekko-atletycz 


400: Bięg ten był najbardziej cie- 
kawy w tym dniu, kończy się zwycię- 


ny pomiędzy reprezentacją Polskiego i Nie |stwem Polski w rekordowym czasfe 3:36.3, 


mieckiego Śląska. c 
sowy jest dowodem wielkiej ambicji na- 
szych l-atletów 
mu tej gałęzi sportu na Górnym Śląsku. 

Wbrew _ przewidywaniom, 
cy nasi odnieśli piękny sukces. Jeśli zwa- 
żymy, że Niemcy zmobilizowali swe naj- 
lepsze siły, z wyjątkiem Stoszka, to nie- 


wątpliwie możemy być dumni z uzyskane- |80, 


go wyniku meczu. 

W barwach naszych najlepsze wyniki 
osiągnęli zawodnicy Rzepuś i Zajusz. Za- 
wiódł natomiast Sikorski, wyraźnie niedy- 
sponowany. Uzyskany wynik w skoku w 
dal — 6,50 mtr. świadczy dobitnie o prze- 
męczeniu tej klasy zawodnika. 

W poszczególnych konkurencjach uzys- 
kano następujące wyniki: 


100 mtrs 1) Nietsch (N) 10,8; Buk- R 


Osiągnięty wynik remi- |2) Niemcy 3:36.4. 


Ze względu na kolportowane w Byto- 


i podniesienia się pozio- |niiu wieści, jakoby w Katowicach miano 


napaść na niemiecki konsulat, reprezenta- 


zawodni- | cię polską w Bytomiu otoczono silnym kor 


donem „Schupo*. Do zajść nigdzie nie 
doszło, a widzowie po odegraniu hymnu 
polskiego na stadjonie oklaskiwali go dłu- 
co wywarło głębokie wrażenie. 


Fiazenistki i 


Nr. 240 


lekkoatletki 


na III igrzyska kobiece 


W nadchodzący czwartek wyjeżdża re- 
prezentacja Polski w hazenie i lekkiej atle- 
tyce. 

Po przeprowadzeniu szeregu zawodów 
eliminacyjnych na kursie w Centralnym 
Inst. W. F. w Warszawie, gdzie przebywa 
ją najlepsze nasze zawodniczki, został w 
niedzielę ustalony skład obu gałęzi sportu. 

Reprezentacja w hazenie przedstawia 
się następująco: 

Kordoska, Wolicka lub Gapińska, Wfsz 
kierska, Duchówna, Wenclówna, Połom- 


Kolarskie zawody 
o nagrodę magistratu m. Łodzi 


Dnia 7-go września b. r o godz. 8-mej 
rano (bez względu na pogodę) odbędzie 
się piąty doroczny bieg kolarski na prze- 
strzeni 100 klm. o- nagrodę Magistratu 
Łodzi. 

Start i meta w Krzywiu za Zgierzem 


aall (Nò 102, 3) Sikorski, 4) Mueller. na szosie warszawskiej. 


Obaj (P). 


Oszczep; 1) Stelngors (N) 59.76 Mtr, 
2) Passeń (N) 55.09 mtr., 8) żŻołka 
46.70, 4) Nieszyn 43. Obaj (P). 


Zwycięzca otrzymuje statuę króla Zy- 
gmunńta na podstawie marmurowej, która 
zostaje własnością klubu, do którego zwy 
cięzca należy. Oprócz tego dla zwycięzcy 
Magistrat przeznaczył dużą złotą na- 


z grodę. 
1500 mtr.: 1) Rakoczy (P) 4:57, 2) Il i III-ci otrzymuje po jednej małej 
Bremer (P) o pierś, 3) Luek (N) o pierś, złotej nagr. od IV do IX-go otrzymują na 


1) Richter, 


Skok w zwyż: 1) Voelkel (N) 1,70 m., 
ść) Chmiel (P) 1.68 mtr., 3) Pitzmann (N) 
1.63, (4) Pawelek (P) 1.63. 


400 mtr.: 1) Rzepuś (P) 51,2 — no- 
gy rekord Śląska, 2) Rother (N), 3) Lierz 
(N), 4) Sobik (R). 


Dysk: 1) Zajusz (P) 40,88 mtr. — no- 
wy rekord Ślągka, 2) Lakwa (N) 36.06, 
3) Steingors (N) 35.09, 4) Majorczyk (P) 
30.50. 


800 mtr.: Rzepuś (P) 2:01.2 — naw 
rekord Śląska, 2) Luek (N) 2:03, 3) Guen 
ther, 4) Rakoczy, 


100 mtr.: Niemcy, 48 sek, Piska 
grzegrywa katastrofalnie w czasie 46.4. 


5000 mtr.: 1) Kabut (P) 16.086, 2) |PJ!CSFOŚĆ 50 mtr.: 


Hartlik (P) 3) Kocyba (N), 4) Stefan (N) 


180 płotki: Zajıiæz (P) 17, 2) Schnei- 
der (P), 3) Weiner i Gajda. 


Wdal; Andrey (N) 6.76 — nowy 
kord Deutsch O. - S., 


re- 
2) Zieliński (P) 


grody srebrne również w postaci żetonów 
pamiątkowych. 
Magistrat m. Łodzi chcąc się przyczy- 


nić do rozwoju sportu kolarskiego ofiaro- 
wując te cenne i piękne nagrody, umożli- 
wia wszystkim kolarzom zamieszkałym 
od roku na terenie m, Łodzi (warunek 
Magistratu) należącym do klubów i sto- 
warzyszeń sportowych wzięcie udziału w 
tej imprezie sportowej. 

Na starcie w dniu tym będzie miała 
możność cała Łódź sportowa widzieć eli- 
tę kolarstwa łódzkiego. 

Zorganizowanie tej imprezy  Magi- 
strat powierzył ruchliwemu Towarzystwu 
Zwolenników Sportu, które przyjmować 
będzie zgłoszenia zawodników do dnia 
5-go września b. r. godz. 22-ej w lokalu 
własnym przy ul. Targowej Nr. 5. 

Po oznaczonym terminie T.Z.S. 
szeń przyjmować nie będzie. 


zgło- 


V narodowe zawody strzeleckie 


W pierwszym dniu V narodowych za- 
wodów strzeleckich we Lwowie odbyły się 
konkurencje następujące: 

A 3, strzelanie z karabinu wojskowego, 
odległość 300 mtr. pozycja dowolna: 1) 
Kisielewicz 116 pkt., 2) Zaleski 109 pkt. 
3) Hasała 83 pkt. 

A 4,.z trzech pozycyj: 1) mjr. Wrzosek 


y leżaca — 39,40 pkt. klęcząca 38,40 pkt., 


stojąca 39,33 pkt. 
A 5, 1) Dąbrowski 300 pkt. na 300 mo- 
żliwych, 2) Grzybowski 300 pkt., 3) Za- 
leski 300 pkt. 

D 2, strzelanie z pistoletu dowolnego, 
1) Kubalski 112 pkt. 


12) Sawicki, 3) Przybylski. 

E 5, strzelanie z broni małokalibrowej, 
odległość 50 mtr., pozycja stojąca: 1) płk. 
Prokopp 43 pkt., 2) Gościewicz 41 pkt., 
3) Łuckowski 40 pkt., Pozycja klęcząca: 
1) Uzdowski 37 pkt., 2) Gościewicz 31 
pkt., Pozycja leżąca: 1) Jędral! 190 pkt. 
na 200 możliwych, 2) Bobrowski I 184 
pkt., 3) Bobrowski II 181 pkt. 

E 6, strzelanie małokalibrowe z odle- 
głości 50 mtr.: Pozycja leżąca: 1) Szor 
83 pkt, 2) Wierciński, 3) Grzymski. Po- 
zycja klęcząca: 1) Grzymski, 2) Goście- 
wicz, 3) Wierciński. Pozycja stojąca: 1) 
Gościewicz, 2) Grzymski, 3). Wierciński. 


000—==— 


Robotnicze zawody lekkoatletyczne 
o mistrzostwo Polski 


Na bofsku R. T. S. Widzew odbywały 


6.55, 3) Sikorski (P) 6.50, 4) Bukhail |Sie,w sobotę i niedzielę zawody lekkoatle- 


5.97. 


tyczne o mistrzostwo Polski klubów ro- 


1 Jbotńiczych. Wyniki w poszczególnych kon 
200 mtr.: Nitsch (N) 22,3 — rekord | kurencjach przedstawiają się następująco: 


Niemcy, 2) Lakwa (N), 3) Zieliński (P), 
4) Pomykoł (P). 


Tyczka: 1) Schnefder (P) 3.40, 
Mucha (P) 3:27, 3) Marek (N) 3.07, 


Rzut kulą: 1) Gembczak (Sarmata- 
W-wa) 10,89. Rzut kulą (panie): 1) Ba- 
brojowa (Legja-Kraków) 8,12. Bieg 1500 


2) |mtr.: 1) Kosiarz (Legja-Kraków (4.30,3). 


Skok w dal (panowie): 1) Reszka (Skra- 
Piotrków) 6,07. Skok w dal (panie): 1) 


Kula: Kolibaby (N) 12:89, 2) Zajusz | Szelenikówna (Legja-Kraków) 4,32. Bieg 
SAER SPRZE 


Lekkoatletyczne zawody pań 


(P) 12:73, 3) Grupa (N) 12:30, 4) Ba- 
naszak (P) 11:39. 


Stuck weźmie udział 
w wyścigach lwowskich 


W sobotę i niedzielę odhyły się w War- 
szawie lekkoatletyczne zawody elimina- 
cyjne pań przed wyborem reprezentacji 


Małopolski Klub Automobilowy otrzy- polskiej. Uzyskano następujące wyniki: 


mał dziś telegraficzne zgłoszenie najsław | 100 mtr. 1) Walasiewiczówna 


niejszego kierowcy w biegach górskich 
von Stucka, który będzie startował na wy 


12,4 (re- 
ord Polski) przed Schabińską. Skok w 
al: 1) Kwaśniewska (Ł. K. $.), 5,8 cm., 


ścigach lwowskich na maszynie Austro- |Bicg 800 mtr. 1) Kilosówna 2,27 (rekord 
Daimler. Zgłoszenie powyższe daje miarę |Polski). Rzut kulą: 1) Jasińska 11,34, 80 
powagi tej imprezy, którą sfery sporto-|mtr. przez płotki: 1) Schabińska 12,6 (re- 
we samochodowe zagranicą już się liczą, kord Polski). Rzut dyskiem 1) Konopac- 


Małopolski Klub Automobilowy wstępnym |ka 36,73. Skok: wzwyż: 
bojem zapewnił sobie powodzenie tych | (Kruscheender) 1,45. Bieg 


wyścigów i na przyszłość. 


1) Janowska 
60 mtr.: 1) 
oszczepeni: 


Walasiewiczówna 7,8. Rzut 


Mamy nadzieję, że i organizacja tej|1) Kobielska 36,24, 2) Walasiewiczówna 
trudnej imprezy będzie stała również na |35,50. Bieg 200 mtr.: 1) Walasiewiczówna 
Sztafeta 4x100 w 


poziomie europejskim, 


25,3 (rekord Polski.) 


800mtr.: 1) „Tadzio” (Legja-Kraków) 2,8. 
Be 100 mtr.: 1) Orzeł (Skra-W-wa) 
11,6. Skok wzwyż (panowie): 1) Melich 
(Skra-W-wa) 1,69 i 1/2. Rzut dyskiem: 
1) Kluczyńska (Skra-Piotrków) 33,20. 
Rzut dyskiem panie: 1) Szczypiorska 
(S$kra-Piotrków) 25 mtr., skok wzwyż pa- 
nie: 1) Domagalanka (TUR-Łódźy 1,31. 
W sztafecie olimpijskiej panów zwycięży- 
ła Skra (Warszawa) w czasie 3,43,5. Za- 
wody organizowane były przez R. S. K, O. 


składzie Manteuflówna, Walasiewiczówna, 
Freiwaldówna i Schabińska uzyskały czas 
51. Po niedzielnych zawodach ustałony zo 
stał skład reprezentacyjny Polski, który 
przedstawia się następująco: 60 mtr.: Wa- 
Jasiewiczówna i Hulanicka, 100 mtr.: Wa- 
lasiewiczówna í Schabińska I, 200 mtr.: 
Walasiewiczówna i Orłowska, 800, mtr.: 
Oriowska i Kilosówna. 80 przez płotki: 
Schabińska i Freiwałdówna, sztafeta 4x100 
mtr.: Hulanicka, Walasiewiczówna, Frei- 
waldówna, Schabińska I, skok w dał: Wa- 
lasiewiczówna, kula: Lewinówna,  Jasiń- 
ska, dysk: Konopacka, oszczep: Kobiel- 
ska, 1 Walasiewiczówna. Drużyna: polska 
wyjeżdża do Pragi w dniu dzisiejszym. 


go. „his“ 


pod m. Kały. 


ska, Czerslo oraz Grotowska lub Smidów 
na. Jako kierownicy jadą pp. Prażmowska, 
Lissowska i Malanowski. 

Skład reprezentacji lekkoatletycznej de 
finitywnie ustaliła w niedzielę komisja 
trzech P. Z. L, A. i przedstawia się nastę- 
pująco: 

Na 80 mtr. Walasewiczówna, Hulanieć 
ka, 100 mtr. Walasiewiczówna, Schabiń- 
ska I, 200 mtr. Orłowska, Kilosówna, 80 
mtr. płotki: Walasiewiczówna, Orłowska 
800 mtr. Schabińska,  Freiwaldówna. 
4X 100 mtr., Hulanicka, Walasiewiczówna, 
Freiwaldówna, Schabińska I, skok wdał: 
Walasiewiczówna, rzut kulą: Lewinówna, 
Jasieńska, rzut dyskiem: Koiiopacka, rzut 
oszczepem: Kobielska, Walasiewiczówna. 
Wyjazd drużyny nastąpił wczoraj o godz 
15 pod kierunkiem pp. Miłobędzkiej i 
Weintała. Wraz z drużyną jadą jako de- 
legaci pp. Sterba, Zna;.owski, Paruszew- 
ski, oraz pp. Sziachckiy i Szenaich. 

W ostatniej chwili wyjazd reprezenta- 
cji lekkoatletycznej został przyśpieszony. 


Rewanżowy mecz 
Nurmi - Petkiewicz- Kuseciński 


Rewanżowe mecze Nurmi— Petkiewicz 
—Kusociński rozegrane zostaną w Warsza- 
wie na bofsku AZS w dn. 6 bm. o godz. 
16 i w dniu 7 bm. o godz. 12-ej. W progra 
mie pozatem szereg ciekawycn konkuren- 
cyj z udziałem czołowych zawodiiików sto- 
łecznvch. 

—toe—— 


Próba pobicia rekordu 
w skoku wzwyż 


Jeżeli w wielu konkurencjach lekko- 
atletycznych poczyniliśmy znaczne postępy 
i zdołaliśmy rekordy nasze zbliżyć do wy- 
ników światowych, tow skoku wzwyż stof- 
my ciągle na tej samej wysokości. 

Obecnie utalentowany lękkoatleta śląs- 
ki Zweigel II członek KS. „Pogoń*, Ka- 
towice, kilkakrotnie na treningach przesko 
czyło wysokość 1,83 mtr. Ostatnio, na za- 
wodach w Rawiczu skoczył 1,79 mtr., przy 
czem 1,84 mtr. strącał zupełnie lekko. Wy- 
sokość 1,83 mtr. uzyskuje obecnie regular 
nie i jego udział w najbliższych zawodach 
sportówych zapewni upadek obecnego re- 
kordu polskiego, który wynosi 1,80 mtr. 


Zweigel do próby pobicia rekordu Pol. 
ski przygotowuje się bardzo starannie. Nie 
wątpliwie jeszcze w bieżącym sezonie usły 
szymy © pomyślnym wyniku, tego mocno 
utalentowanego i ambitnego |l-atlety. 


W pogoni za „lisem” 


Ubiegłej niedzieli Łódzki Klub Moto: 
cyklowy urządził oryginalną imprezę spor- 
tową pod nażwaą „Pogoń za lisem”, Tra- 
sa biegu wynosiła 56 kim., poczynając od 
miejsca startu w Zgierzu. Pierwszy dopę: 
dził „lisa” przod. Szeniawski Wład. (5 
kom. p. p.) z Policyjnego klubu sportowe: 
znajdował się na polu ornem 


Nagrodę jaką otrzymał zwycjęsca prze- 
kazał na własność klubowi. 
o 


Polscy ciężkoatleci 
na mistrzostwach Europy 


Pol. Zw. Atletyczny uchwalił wysłać 
na tegoroczne zapaśnicze mistrzostwa Eu- 
ropy w Monachjum (23 i 24 września r. 
b.) reprezentację Polski. Skład drużyny 
polskiej zostanie zdecydowany bezpośred- 
nio przed mistrzostwami. 

Jednocześnie PZA postanowił przy- 
chylić się do propozycji zorganizowania 
meczu zapaśniczego Węgry — Polska w 
Warszawicą 


HASŁO 


z dn. 2.IX. 1930 r. 


Przek 


„Parjas.. Słowo, będące synonimem 
najniższego pochodzenia i nędznego by- 


towania na ostatnim szczeblu 
społecznej. 

Aby zrozumieć jak głęboka jest wza- 
jemna nienawiść poszczególnych kast 
hinduskich i jak 

nieprzebyta przepaść 
dziełi je między sobą, warto przytoczyć 
następujący wypadek: 

Pewnej hindusce wpadło dziecko do 
studni. Matka poczęła wzywać pomocy i 
zawodzić głośno, Na jej wołanie przybył 
mężczyzna, pracujący opodal na polu, 
Już miał wskoczyć do studni, by wyrato- 
wać tonące dziecko, ale matka nie po- 
zwoliła na to. Była to bowiem kobieta 


drabiny 


„a wyższej kasty, 
a robotnik był tylko parjasem. Gdyby 
chociaż cień jego padł na dziecko, zda- 
niem matki, byłoby ono na wieki  spla- 


miome. Wolała raczej, by dzecko zmarło. 
Takich parjasów jest w Indjach 
około 50 miljonów. _/ 
Stanowią oni największą przeszkodę dla 
powszechnego rozwoju ruchu narodowe- 
go w Indjach, a dla władz — zadanie nie 
do rozwiązania. 

Ogółem ludność Indyj dzieli się na 
2,200 znanych kast, te zaś dzielą się na 
irobniejsze jeszcze grupy. 

Na czoło wysuwa się dumna i nieprzy- 


stępna 
kasta brahminów. 

Z kasty tej rekrutują się przedewszyst- 
kiem liczne zastępy duchownych i osoby 
zajmujące kierownicze stanowiska w 
kraju. i 

Na drugim końcu drabiny kastowej 
majdują się parjasi, których hindus 
wyższej kasty brzydzi się nawet dot- 

Według tradycji hinduskiej parjas 
nie może przejść do wyższej kasty i nie 
może nigdy stać się brahminem, tak, jak 
zwierzę nie może stać się człowiekiem. 
Przynależność do kasty jest dziedziczna. 


Małżeństwa między ludź- 
mi różnych kast są za- 
bronione i,karane. 

Z wyjątkiem kitkudziesięciu - tysię- 


cy, 
Ka parjasi są analfabetami, 
Wyznają wprawdzie religję bramańską, 
ale wstęp do świątyń jest dla nich wzbro- 
niony. Dzieci parjasów nie mogą uczę- 
szczać do tych szkół gdzie uczą się dzie- 
ci wyższych kast. Dlatego też niema 
wśród nich ludzi wykształconych, gdyż 
a” dla „nieczystych“ jest bardzo ma- 
o. 
Kasta parjasów używana jest 

do najcięższych robót. 
Wykonywują oni pracę, których inni hin 
dusi, wstydzą się. Nie wolno im czerpać 
wody ze studni, z których używają wody 
ludzie wyższych kast. 

Na południu Indyj, gdzie kastowość 
jest szczególnie ściśle przestrzegana, 
nawet cień parjasa pla- 
m i. Nie wolno im więc chodzić ru- 
chliwemi ulicami, a w każdym razie gło- 
śnem wołaniem muszą ostrzegać innych 
© „niebezpieczeństwie' zetknięcia się z 
ich cieniem. 

W miastach mieszkają w specjalnych 
dzielnicach. 

Gdy parjas chce coś kupić w sklepie, 
do którego uczęszczają również wyższe 
kasty, musi stanąć w odpowiedniej odle- 
złości przed drzwiami i donośnym gło- 
sem wyjawić swe życzenie, a pieniądze 

= położyć na chodniku. 

Następnie musi się oddalić i zaczekać 
aż w to samo miejsce położony będzie żą 
dany towar. A kupiec zabiera pieniądze 
w myśl starego przysłowia rzymskiego 
„pecunia non olet‘ — pieniądz nie cuch- 
nie, choćby pochodził z rąk  „nieczy- 
stych”. A 

Pod wodzą Gandhiego narodowy ruch 
hiuduski czyni wszystko, aby w parja- 
sach obudzić ducha narodowego. G an- 


da 


gardzonyc 
i przez Gogow i 


leństwo losu parjasów 


h 


AEN T A 


dhi walczy o zniesienie, 
lub choćby złagodzenie 


kastowości, abyi tych naj- 
uboższych z ubogich podnieść do pozio- 
mu ludzkiej godności. W głównych  0- 
środkach ruchu Gandhiego kastowność 
zaczyna powoli znikać. Młodzi, wykształ- 
ceni hindusi twierdzą już jawnie, że po- 


S] 


DEE RETE, 


ka 
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rb na d 


nie Dunaju 


Idzał na kasty jest nonsensem. 3 
| Mimo to wyłom w kastowości 


jest 
stosunkowo nieznaczny i posuwać się mo- 
że jedynie krok w krok za postępem kul- 


najwięksi 
kastowy 
la- 


tury i wykształcenia. Nawet 
optyminiści twierdzą, że ustrój 
mimo wszystko jeszcze przez długie 
ta utrzyma się w Indjach. 


Ładunek złota i klejnotów w zatopionych 
okrętach 


Węgierski profesor historji sztuki, Ti- 
bor Gerevics, przedstawił rządowi swo- 
jego kraju projekt wydostania z dna Du- 


naju w okolicach Granu dwóch okrętów, | 


zatopionych przed stu laty i zawierać ja- 
koby mających 

niesłychanie ceńny ladiunek, 
składający się ze szczerego złota, a także 
klejnotów i innych skarbów. 

Kiedy przed stu laty, królowa Marja 
dowiedziała się, że jej wojska zostały po- 
bite w Mohacsu przez hordy tureckie, wy- 
dała rozkaz, aby wszelkie cenne przed- 
mioty, znajdujące się w Ofen, mała - 
dowane zostały na okrę- 
ty i przewiezione do Preszburga. Roz- 
kaz jej został wykonany i cztery okręty na- 
ładowane zostały złotem, siebrem, klej- 
notami oraz bezcennemi przedmiotami sztu 
ki. Podczas przepływania Dunaju wszak- 


| grupa zbuntowanych wasalów królowej 
zaatakowała okręty, nie chcąc, aby skar- 
by dworu wywiezione zostały z miasta. 
Dwa okręty szczęśliwie zdołały dostać się 
Ina miejsce przeziiaczenia, gdy 
dwa pozestaie zatonęły, 

Na podstawie istniejących dokumentów hi 
storycznych trudno określić, jakiego ro- 
dzaju iadunek zawierały owe zatopione 
statki, o ile się jednak zdaje, były to właś 
nie owe dwa cięższe,jako naładowane prze 
ważnie złotem. Często bardzo wyławiane 
bywają z Dunaju starożytności 
rzymskie,  spoczywające na jego 
dnie od wielu wieków. Profesór Gerevics 
utrzynutje, że i te okręty znajdują się 
jeszcze na dnie, na którem utkwiły, uwię 
zione najprawdopodobniej w okrywającej 
je ławicy piaszczystej, 


BS RS E E EASE SZYJA: PROD RAPTURE 
MANEWRY FLOTY NIEMIECKIEJ, 


Ostatnio odbyły się wielkie manewry floty niemieckiej, podczas których, jako cel 
'obstrzału, służył okręt linjowy „Zachringen”, mianewrujący po morzu, dzięki spe 


cjałnym urządzeniom, zupełnie bez 


załogi i jakiejkolwiek obsługi, 


P 


Matka namówiła syna do zabicia ojca 


W. tych dniach zastrzelony został in- 
walida Engel z Kolonji Baerwald w Pru- 
sach Wschodnich. Syn jego Adoli w śledz 
twie zeznawał, że matka nakło- 
niła go do zamordowania 
ojca, który ubezpieczony był na 1000 
mk, W razie śmierci ojca obiecała zwy- 
rodnfała matka synowi dać 700 mk. na za 
kup motocyklu, a 300 mk. miało być zu- 
żyte na pogrzeb. Ciągłe namcwy i obie- 
canki odniosły swój skutek. Zeznania sy 
na dotyczące samej zbrodni są następu- 
jące: 

Wieczorem udałem się z Sonntagsruh 
do Metgthen i czekałem ukryty za chojną 
na ojca. Gdy widziałem go nadchodzące- 
go z odległości 3 metrów strzeliłem do nie 
gi. Ojciec krzyknął głośno i chwycił się za 


nak i pobiegł kilka kroków w las. Ja wy- 
skoczyłem do niego i zapytałem: „Ojcze, 
czy cię trafiłem” i „Ojcze czy mnie nie 
zameldujesz, ja cię opatrzę”. Podparłem 
ojca i szliśmy z powrotem do drogi, lecz w 
krótkim czasie upadł on i błagał: 

— Żastrzel mnie zupełnie, to zejdę z 
drogi temu smokowi". 

Rzuciłem broń, a ojciec prosił jeszcze 
raz: 

— Dobij mnie! 

Wtenczas wziąłem do ręki broń i strze- 
liłlem do niego jeszcze raz. Chciałem się 
następnie sam zastrzelić, lecz broń się za- 
cięła*. 

Po przeczytaniu tego zeznania, przy- 
znała się Englowa, że to ona nakłoniła sy- 
na do zamordowania męża: 


pierś. Widziałem jak upadł, Wstał jed-. 


HASŁO 


z dn. 2. IX. 1930 r. 


Arystokrata — bandytą 
i mordercą 


Jednym ze skutków tragicznych przeży. 
arystokracji rosyjskiej po przewrocie bol- 
szewickim jest załamanie się 
duchowe pewnej części 
tej sfery, doprowadzające cora: 
częściej do ostrych nawet koniliktów zu 
sprawiedliwością. Ostatnio znowu wyda 
rzył się podobny wypadek. Na jednym z 
dworców berlińskich policja w ubiegłą so- 
botę zaaresztowała 20-letniego Rosjanina 
barona Alfreda Tolla, l 

oskarżonego 0 «radzież i morderstwo 
w celach rabunkowych. 

W czasię badania zatrzymany przyziia: 
się całkowicie do zarzucanej mu zbrodni, 
podając jako motyw chęć zdoby- 
cia pieniędzy. Rodzina arysto- 
kraty - mordercy mieszkała w Petersbur- 
gu, a po przewrocie bołszewickim barono- 
wa z 7 - letnim wówczas synkiem zdołała 
przedostać się do Niemiec, gdzie znalazł2 
bardzo skromne warimki egzystencji. Syn 
jej, pozbawiony głębszych podstaw moral 
nych wykazywał nadmierną skłonność da 
używania, a nie mając ku temu odpowied 
nich środków, «dopuścił się kfikakrotnie 
kradzieży, a następnie przy napadzie rabtm 
kowym popełnił morderstwo. 


Trzej zakonnicy żydowskiego 
pochodzenia 


W jednej z niedziel sierpniowych w k: 
ściele Karmelitów w Budapeszcie odbyła 
się prymicja młodego zakonnika O. Sewe- 
ryna, który w stanie świeckim nazywał 
się Władysław Szedói jest synem 
zamożnego kupca żydow- 
skiego. Młody Şzedö przed przej- 
ściem na katolicyzm i wstąpieniem do za- 
konu był urzędnikiem bankowym. jege 
starszy brat Michał przed kilku laty wsta- 
pił do Franciszkanów, przyjmując imię 
Dóćnasa, a teraz, w czasie prymicji Wła- 
dysława, wygłosił kazanie. 
Trzeci brat, O. Brocardus już od wielu lat 
żyje w zupełnem odosobnieniu od świata, 
jako kartuz w klasztorze kartuzów w Cal- 
ci około Padwy. Surowa reguła zakonna 
nie pozwoliła mu wzfąć wdzfału w radosnej 
uroczystości najmłodszego brata. W cza 
sie prymicji obecna była w kosciele całą 
rodzina oraz krewni młodego ojca Sew 
ryna, wszyscy wyznania moiżeszoweso: 


Co zrobić z majątkiem 


Można go wydać, roztrwonić, powięk» 
szyć, żapisać na cele dobroczynne... Mož- 
na też pozbyć się, wrzucając do rzeki. 
W taki właśnie sposób usiłowała pozbyć 
się swych klejnotów i sumy 120.000 lirów 
wdowa po pułkowniku włoskim Girore, 
która z mostu nad Arno w Florencji rzuci 
ła do rzeki sporą paczkę, zawierającą po- 
wyższą sumę i biżuterję. Przechodnie spo- 
strzegli ten manewr i dwaj z nich wyłowi- 
li z wody paczkę, którą'oddali pani Giro - 
ne. Ta jednak odmówiła przyjęcia zaw 
niątka, twierdząc, że majątek jest jej zb; 
teczny, niechże go więc sobie zabiore. 
Oryginalny czyn miał swoje uzasadnienie 
pani Girone była obłąkaną. 


e 4 
Filantropja i obed 
W tych dniach odbyła się olbrzymia 

demonstracja za murami jednego z pry- 
watnych domów zdrowia w Budapeszcie 
dla chorych umysłowo. Tłum biedaków z 
całego miasta zgromadził się, żądając 
wypuszczenia na wolność niejakiego Ka- 
rolyi Kermacsa, fabrykanta fortepianów, 
który od dłuższego czasu rozdawał trzy 
razy dziennie żywność w parku miej: 
skim. 

Postawa tłumu dokoła  sanatorjum 
była tak groźna, że musiano do rozpro- 
szenia go zawezwać policję. Okazało się, 
że internowanie Kernacsa nastąpiło na 
żądanie rodziny, bowiem Kernacs nagle 
zaczął zaniedbywać swoje interesy i całe 
dni spędzał na rozdawaniu jedzenia, pie- 
niędzy i odzieży ubogim. Gdyby to dłużej 
potrwało, doprowadziłoby fabrykę, a tem 
samem siebie i rodzinę do zupełnej rui- 
nya 
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ZMIANY W POLITYCE 
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Lato r. b. przyniosło szereg wydarzeń, 
które, jakkolwiek nie należy przesądzać 
ostatecznie, czy i © ile będą stałe, wniosły 
do europejskiej polityki handlowej między 
narodowej pewne nowe prądy i zasady, 
zmieniające podstawy tej polityki w sposób 
zasadniczy. Ponieważ wiele głosów zagra 
nicznych łaczy częściowo nawet owe no- 
we tendencje w międzynarodowej polityce 
handlowej i z iaktem odbywającej się w 
Warszawie konferencji rolniczej ośmiu 
państw Europy Środkowej i wschodniej, 
warto się przyjrzeć zblizka, na czem prze 
miany owe polegają i w czem, mianowi- 
cie, europejska polityka handlowa zejść 
może ze swyeh dotychczasowych linji wy- 
tycznych. 

Podstawą normalnej polityki handio- 
wej państw zarówno Europy, jak i całe- 
go świata cywilizowanego była w ostat- 
nich czasach niemal powszechnie forma 
układów kandlowych, opartych o klauzu- 
ię największego uprzywiiejowania. Klauzu 
ta ta —z reguły wzajemna — oznaczała w 
każdym dwustronnym traktacie handlo- 
wys, iż obaj kontrahenci udzielają sobie 
w swym wzajemnym obrocie handiowym 
tyci wszystkich ustępstw, udogodnień, 
przywilejów, czy korzyści, które jeden z 
nich udzielił jaż, albo udzieli w przyszło- 
ści jakiemuxrotwiek państwu. lInnemi sło- 
wy, państwo, zawierając z drugiem pań- 
stweńa układ handlowy, oparty o kiauzulę 

jwiększero uprzywiiejowania, miało tem 
samem pewność, iż na terytorjum tego wła 
śnie drigiego państwa nie będzie gorzej 
traktowane pod względem swego wywozu, 
niż państwo „najoardziej uprzywilejowa- 
ne” na temże terytotjum. Tego rodzaju 
polityką handłowa była polityką „konsu- 
menta”, polityką niskich cen. 

Produkcję, a wiaściwie te dziąły, któ- 
re nie mogły się w danym kraju uirzymy- 
wać bez pomocy, chroniły cia, stosowane 
do istniejących w tym kierunku potrzeb. 

Ostatnie wypadki z dziedziny polityki 
taqdłowej w Niemczech, a także niektóre 
peóby w tym zakresie, powstające w pań- 
stwach naddunajskich, zwracaja na siebie 
uwagę swem  odbiegańniem od zasadni- 
czych wytyczaych o©mówionej polityki han 
dlowej — i to nieraz w bardzo znacznym 
stepniu. Światowy kryzys rolniczy, który 
w Europie bardzo silnie dał się we znaki, 
pociegając za sobą spadek cen zboża, wy 
woiai w niektórych państwach tendencję 
do specjalnej ochrony producenta rolnego, 
a więc ochrony już w takich granicach, 
gdzie samo istnienie ceł przy jednoczesnej 
„czystej klauzulí największego uprzywi- 
lejowania tie wystarcza. Niemcy w dąże- 
niu do ochrony swego rolnictwa i hodowli 
siosują odchylenia od klauzuli największe- 
go uprzywilejowania już dość dawno w 
stosunku do Polski, gdyż rp. wpuszczając 
bez trudności 
holenderskiego, zakazywały przywozu nie- 
rogacizny z Polski nawet wówczas, gdyby 
Polska posiadała z niemi traktat handlowy, 
oparty o klauzulę największego uprzywi- 
iejowania. Obecnie jedik Niemcy pod 
bałutą swych rządów agrarnych rozpoczę- 
ły akcja ezrszą w tym samym kierunku, 
Nie zmieniając formalnie swych traktatów 
handłowych, t. i. pozostawiając w nich na- 
dal kiauz największego uprzywilejowa- 
nia, dążą one jednak do omijania jej w 
różny sposób, przyznając np. kontyngent 
celny na bydło rogate Szwecji, lub — ostat 
nio — rokując z Finłandją o „układ pry- 
watny*, mający zapewnić temu krajowi 
możność przywiezienia do Niemiec odpo- 
wiedniej ilości masła i serów rocznie bez 
wzgiędu re cło, które dla innych konkurćn 
tów Finlandji na rynku niemieckimi jest i 
lak zbyt wysokie. Wreszcie np. taki mo- 
aopol kukurydzowy w Niemczech, zezwa- 
lający im na dowoine różniczkowanie 
wśród producentów tego zboża, stanowi 
wyraźny już wyłom w uświęconej zasa- 
dzie „państwa najbardziej uprzywilejowa- 
rego”. 

To samo zaobserwować można nad Du 
azjem, gdzie między Rumunją i Jugosław 


nierogaciznę pochodzenia | 


lją doszło ostatnio do częściowej unji cel- 
nieokreślo- 


„HASŁO” z dnia 2 września 1930 roku. 


mej tendencji jednak, niewątpliwie ona 
istnieje, 

Tak więc istnieje w Europie u naszych 
sąsiadów ruch przeciwko dotychczasowym 
formom polityki handłowej — ruch, któ- 
cy nie może być nam obojętny. Przemia- 


ay, zachodzące o międzę w pojęciach i 
zasadach, naieży obserwować jaknajbar- 


dziej uwążnie, zachowując jednak daleko 
idącą ostrożność w traktowaniu tego „„,no- 
winkarstwa* na własnym gruncie. Nikt 
nam dotychczas nie dowiódł, iż wałka prze 
ciwko kławzuli największego uprzywiłejo- 
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wania wynika z głęboko fundamentalnych 
zmian w strukiurze gospodarki  europej- 
skiej, a nie, poprostu, z chęci doraźnej 
akcji przeciwko zjawisku przejściowemu, 
jakiem jest kryzys rolny. Przed rozwiąza- 
niem tego zagadnienia Polska powinna 
utrzymywać swą dołychczasową zasadę 
naczelną polityki handlowej, uświęconą w 
jej wszystkich traktatach przez oparcie 
ich na klauzuli największego uprzywilejo- 
wanie 
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Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 


W maju r. b. na wokandzie w wydziele Han- 
dlowym Sądu Okręgowego w Łodzi znalazła się 
sprawa firmy: „Majer Blumenfeld“ Kupno i Sprze- 
daż wyrobów manufakturowych z siedzibą przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 22. W podaniu swem o u- 
dzielenie firmie odroczenia wypłat firma nadmie- 


Inauguracja X 


Prògram dzisiejszego uroczystego 
otwarcia Targów Wschodnich uległ z 
okazji przypadającego na rok bieżący dzie 
sięciolecia pewnym modyfi- 
zacjom. 

Komisja dła imprez artystycznych na 
czas trwania Targów utworzona postano- 
wiła ze względu na charakter jubileuszo- 
wy kampanji akt inauguracyjny połączyć z 
uroczystą akademją w teatrze. Po powita- 
niu gości na dworcu o godzinie 10.15 od- 
prawi najpierw w Katedrze nabożeństwo 
ks. kanonik Dr. Kazimierz Dziurzyński w 
obecności oficjalnych przedstawicieli władz 
i instytucyj społecznych. 

Akademja w Teatrze Wielkim rozpocz- 
nie się o godz. 11-ej. Wejście na salę, za- 
rezerwowane wyłącznie dla osób zaproszo- 
nych, dostępne będzie za okazaniem za- 
proszenia i za numerowanemi biletami wstę 
pu, które wydaje się w biurze Zarządu 
Targów Wschodnich do 1 września włącz- 
nie w godzinach urzędowych, zaś w dniu 
2 września w westybulu Teatru Wielkiego 
od godz. 10-ej do 10.45 za okazaniem za- 
proszenia i legitymacji osobistej. Po tej 


Wzrost liczby 
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Targów 
we Lwowie 


nia, że egzysiuje od 1900 roku. 


Kryzys panują- Ína 1/3 część towarów, znajdujących się na składsje. 


cy w Łodzi dał się i tej firmie dotkliwie we znaki. | Z załączonego bilansu wynikało, że Blumenfeld po- 


W przecięgu ostatniego roku firma zmuszona by- 
ła wykupić protesty jej klientów na sumę l-go 
miljona złotych, pozostało jeszcze firmie „Blumen- 
feid“ protestów na przeszło 200,000 złotych, t j. 
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Wsc ódniek 


godzinie wejście na salę będzie zamknięte, 

Poza częścią artystyczną akademji z 
udziałem orkiestry, chóru i solistów, wy- 
głoszą przemówienia prezydent miasta p. 
inż. Jan Brzozowski, p. minister Przemy- 
słu i Handlu inż. Eugenjusz Kwiatkowski 
i prezydent lzby Przemysłowo - Handlo- 
wej p. Dr. Marcin Szarski. Przebieg aka- 
demji będzie przez „Polskie Radjo” trans 
mitowany na wszystkie rozgłośnie w kra- 
ju za pośrednictwem centralnej warszaw- 
skiej stacji nadawczej. Audycja ta będzie 
równocześnie od godziny ll-ej do 12-ej 
odbierana za pomocą gigantofonów usta- 
wionych w głównej alei placu wystawowe- 
go Targów Wschodnich, którego otwarcie 


DZ: 


dia publiczności zwiedzającej nastąpi już; 


o godzinie 10.30 za biletami wstępu po 
normalnej cenie Zł. 2. — 

Po akademii wydane będzie w salach 
raątuszowych o godz. 14.30 śniadanie na 
200 osób, na które zaproszenia rozesłało 
Prezydjum m. Lwowa i Prezydjum izby 
Przemysłowo - Handłowej. Wieczorem ga 
lowe przedstawienie „Halki* w Teatrze 
Wielkim. 


robotniko-godzin 


w przemyśle włókienniczym 


Ścisłym sprawdzianem sytuacji panu- 
jacej w pierwszych siedmiu miesiącach I. 
b. w przemyśle włókienniczym we wszyst- 
kich czterech okręgach przemysłowych 
kraju, są. dane statystyczne, zestawiające 
liczbę robotniko - godzin. 

W lipcu r. ub. robotniko - godzin w 
przemyśle włókienniczym przepracowanych 
— 101,900, w sięrpniu tegoż roku — 
107.100, we wrześniu — 114.400, w paź- 
dzierniku — 118.800, w listopadzie — 
112,700, w grudniu — 104,700, a zatem 
już znacznie mniej, niż w sierpniu tegoż 
roku, gdy w styczniu r. b. liczba przepra- 
cowanych robotniko - godzin spadła w 
sposób zastraszający, gdyż do 86,700, w 
lutym — 84,400, w marcu — 82,100, 
wznosząc się w kwietniu do 83,000, w 
maju — 88.200, spadając znów w czerw- 
cu do 86,800, a wznosząc się znowu w 
lipcu do 91.100. 

Stwierdzić nałeży, iż wahania się w 
ogólnej cyfrze przepracowanych robotni- 
ko - godzin wywołane zostały przede- 
wszystkiem ze względu na to, iż cyfry po- 
wyższe, obejmując wszystkie okręgi prze- 
mysłu włókienniczego w Polsce, w przera- 
żającym procencie odnoszą sie do przemy- 
słu bielskiego, którego stan uruchomie- 
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nia do końca r. ub. był bardzo znaczny, 
gdy przemysł łódzki z miesiąca na miesiąc 
zmniejszał uruchomienie swoich fabryk. 
Nadzwyczaj silny spadek cyfry przepraco- 
wanych robotniko - godzin w zestawieniu 
wszystkich okręgów dotyczy zasadniczo 
okręgu bielskiego, gdzie w styczniu ry b. 
wybuchł długotrwały zatarg, który bądź 
to w drodze strajku, bądź w drodze lokau- 
tu, objął w ciągu lutego i marca wszystkie 


niemal warsztaty przemysłu włókienni- 
czego w Bielsku, 8) 
Fl 
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ALEKSEGO ZIMOWSKIEGO 


w ŁODZI, ul. Boczna 5. Telefon 121-56 
pofdaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 1, 2 
i 3-go września r. b. o godz. 9-ej rano. 
Podania do klasy A (dla nieumiejących czytać i pisać), podwstępnej, 
wstępnej i wyższych do szóstej włącznie, przyjmuje sekretariat 


Dyrektor: Ignacy Roliński. 
R OROSOOBEGEREGZOSCŁOBESERSGGOOEGZBAREEGRESZSZSEOECEZABREGE 


siada dostatecznie środki do zaspokojenia wszystkich 
wierzycieli Prócz tego nadmienił Blumenfeld, iż 
posiada stały. dochód z nieruchomości przy Pla 
cu Kościelnym Nr. 4, w którem ma 50% udzia 
łu — wynosi 29,000 zł. rocznie. Wreszcie iż jest 
współwłaścicielem z udziałem 48% do fabryki tek. 
tury „Rzeka“ w Kłomnicach kolo . Częstochowy, 
gdzie do maszyn i budynków fabrycznych należą 
również grunta, a mianowicie 34 morgi ziemi i łąk. 
Bilans firmy zamykał się sumą 1,496,998 zł. Akcep- 
ty i wierzyciele 865 tysięcy złotych towary znajdują 
ca się na składzie przedstawiały wartość 600,000 zł 
Sąd ndzielił firmie odroczenia wypłat na przecią£ 
3-ch miesięcy, poczynając od dnia 6-go maje r. b. 
Sprawa ta znalazła się w dniu wczorajszym nà wo: 
kandzie Sadu Okręg. w sprawie zarządzenia otwar: 
cia postępowania układowego. Majer Blumenfeld 
przewiduje niemożność zaspokojenia w całości 
wszystkich wierzycieli swoich z upływem pier- 
wszych 3.ch miesięcy po uzyskaniu odroczenia wy: 
płat. Do akt sprawy załączono propozycje układo- 
we, w których firma przyznaje spłatę należności na 
następujących warunkach: zmniejszenie sumy dłu. 
gu równomiernie dla wszystkich wierzycieli o 50% 
z rozłożeniem na raty, oraz termin łączny nic 
dłuższy, jak 2 lata. 
chyli? się Sędzia-Komisarz. Sąd 
cie postępowania układowego. 
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Do powyższego wniosku przy: 
zarządził? otwar 
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Wiadomości gospodarcze 


WIELKI WZROST BEZROBOCIA 
w AUSTRII. 


Liczba bezrobotnych w Austrji otrzymują: 
cych zasiłki, doszła w dniu 13 sierpnia dh 
156.407. W tym samym cząsie r. 1929 otrzymy* 
walo zasiłki 57.000 bezrobotnych 

i 
KAPITAL AMERYKAŃSKI 
w PRZEMYŚLE WĘGIERSKIM. 


Ostatnio odbyło się w Budapeszcie nadzwy: 
czajne walne zebranie towarzystwa elektrycz- 
nego „Ganz“, obejmującego również fabryki ma 
szyn i wagonów, na którem uchwalono podwyź- 
szenie kapitału zakłedowego z 12.250.000 pengo 
na 17.150.000 pergo. Do zarządu wybrano do- 
datkowo mężów zaufania „New-York Interna- 
tional General Electric Company”, a tem sa- 
mem przeprowadzano jaknajdalej idącą wspólne 
tę interesów „General Electric“ z wiegierskiemi 
zakładami „Ganza“, 


© Godz. 1100 
FOUR 
RADJO WSCHODNICH 


od godz. 9-ej do l4-ej. 
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BIAŁE 


Wyjątkowo wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. L. Kantora. 
Ceny miejsc popularne na I seans od 1.—zł. w sob. i niedz. od 12-ej do 3-cj po 75 gr. i 1—zł. 


Do akt. Nr. 683—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
WĄSOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy 
Narutowicza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. €. 
ogłasza, że w dniu 16 września 1930 roku od godz. 
10+ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 46, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ra 
rhomości, należących do firmy. "Tejtetbaum i i Jaku 
bowicz* i składających się z 27 sztuk towaru po- 
ścielowego, oszacowanego ‘`na sumę zi. 2,600. 
Łódź, dnia 50 września 1930 r. 
Komornik: LEON WASOWSKI 


LEON 


ulicy 


UWAGA! Orkiestra pod batutą 


Do akt. Nr. 934—1930 r. 3 
"OGŁOSZENIE, 

Komornik Sedu Grodzkiego w Łodzi ZYGMUNT 
MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Na- 
rutówicza Nr. 49, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
yglasza, że w dniu 12 września 1930 roku od godz, 
10 rano w Łodzi przy uł. Aleksandryjskiej Nr. 26/28, 
»dbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
rhomości, należących do firmy „3z. Fajn“ i skła- 
dających się z różnych rzeczy, oszacowanych na su- 
mę zł. 1.100. 

Łódź, dnia 34 sierpnia 1930 r. 
Komornik: ZYGMUNT MAKOWSKI. 


i dni nastepnych] 


Dramat ześrodowiska Jacka Londo- 
na osnuty na tle barwnego, pełnego 
silnych wrażeń życia „traperów' p.t. 


„„BIEŚŃ 
ŻYWIOŁÓW” 


Piękna meksykanku LUPE VELEZ, 
odśpiewa szereg pieśni nastrojowych 
i sentymentalnych, zaś chór „traperów, 


odśpiewa cudną „PIEŚŃ WILKÓW” 
W pozestałych rolach głównych : 


GARY COOPER i niezapomniany 
(Bulba) LOUIS WOLHEIM. 


Początek w dni ne o g 5.30, 
w ROD BIES e, i Swiata o g. Ż-ej. 


„HASŁO” z dnia 2 września 1930 roku. 


Dziś wspaniała premiera! Arcydzieła kinematogr. jakiego dotąd nie było! 


Cud 


1139—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, KAZI- 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie. art. 1050 U, P. C; 
ogłasza, że w dniu 9 wrześńia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 154, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
chomości, należących do Hugona Strobacha i skła- 
dających się z maszynki do liczenia firmy „Briin- 
zwiga”, oszacowanćj na sume zł. 550. 

Łódź, dnia 29 sierpnia 1930 r. 
w/z Komornik: LEON WASOWSKI. 


Do akt. Nr. 


tragedja ojca i Erai z udziałem B E T TY COMPS o N i 


| Do akt. Nr. 


techniki filmowej, najdobitmiej stwierdzający 
mieśmiertelność niemego filmu!!! 


Upojony dramat miłości, odwagi i poświęcenia ludzi, igra- 
jących ze śmiercią wśród niebotycznych szczytów i bez- 


kresnych lodowców. 


Aktorami są tu wszyscy, poczynając 
od głównego bohatera, słynnego pianisty 


GUSTAWA 


DIESLA, przepiękn. LENI RIEFENSTAHL, ERNESTA 
PETERSENĄ, znanego botanika UDETA i kończąc na górach, słońcu, lawinach, lodowcach, burzach i wichrach. 


Wszelkie kupony ul 


724—1930, r. | 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, KAZI- 
MIERZ SUZIŃ, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
wgłasza, że w dniu 9 września 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi, przy ulicy Wysokiej Nr. 9, 
odbędzie się sprzedaź z przetargu: publicznego ru- 
chomości, należących do Izaaka Feina i składających 
się z dużej kasy EW cą z kluczami, oszaco- 
wanej na sumę zł. 

Łódź, dnia 29 aż "1930 r. 
wjz Komornik 


W roli głównej COLLEEN MOORE 


p „5. Pietruszki znacznie powi kszona, 


Do akt. Nr. 1220—1950 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sdu Grodzkiego w Łodzi, ZYGMUNT 
MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Na- 
rutowicza Nr. 49, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłusza, że w dniu 10 września 1930 roku od godz, 
10-ej rano w Łodzi przy ul. AL I-go Maja Nr. 49, 
odbędzie sią sprzedaż z przetargu public znego ru 


chomości, należących do Jakóba Walda i składają: 


cych się z pianina, oszacowanego na sumę zł. 2,700. 
Łódź, dnia 26 sierpnia 1930 r. 


Komomik: ZYGMUNT MAKOWSKI. 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLERBIB” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych! 


Dramat samotnej kobiety, która marzy 
o sławie i milości! 


Film dźwiękowy śpiewno- 
mówiony p.t. 


jej chłopiec 


Ulubiona aktorka Ameryki, obdarzona 
żywiołowym temperamentem, Spie- 


wwiowa FANNY BRICE 
oraz złotowłosa Edna MURPHY 


i uosobienie męskiej siły 


GWYNN > WILLIAMS 
Ceny miejsc: ZŁ 1, 3 1, 2, 3. 


Począt. seans. o godz. 6, 8 i 10 wiecz, 


17 
oS 


Dziś i dni następnych! 
Arcydzieło Artura Śchnitziera na ekranie p. t.: 


Wzruszający dramat duszy ludzkiej, zmaganie się namiętności, radości, ból i radość — 


UWAGA! Orkiestra 


Do akt. Nr. 1102—12930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ZYGMUNT 
MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Na- 
rułowicza Nr. 49, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 9 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Bałucki Rynek Nr. 1, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących de Jana Hutnika i składajn- 
cych się z kompletu kulbil z kości słoniowej, osza- 
cowanych na sumę zł. 1,090. 

Łódź, dnia 26 sierpnia 1930 r. 


Komornik: ZYGMUNT MAKOWSKI. 


i |NOOOEREOERHEFEBEF 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETŁNY 


.„CASINO” | 


Marzenism dziewcząt karjera filmowa, 
limuziny, upodobnienie się do Grety 
Garbo. Dokąd te marzenia prowadzą 
wskaże film dźwiękowo-śpiewny p. t. 


O CZEM ŚNIĄ 
DZIEWCZĘTA 


Dramat wiecznego pożądania, kłam- 
stwa i wiecznej miłości 


W rolach głównych: czarująca 


JÓZEFINA DUNN 


i ulubieniec publiczności 
WILLIAM HAINES 
„—— NADPROGRAM: 

Dodatek dźwiękowy Moetre-Goldwyn- 
eyer ornz aktualności krajowe. 
Początek seans. o g. 3, 4.30, 6, 8 i 10 
wieczór. — W niedziele persai od 

godz. 12 do Fe ceny najniższe 


Dziś i i dmi aiktacncchi 


przedstawione jako samoistna akcja. 


Poszczególnc role wykonują: 


UL. KILINSKIEGO 123 


Poszczególne role kreują: 


Elżbieta Bergner, Albert Steinriick, Albert Basserman, Jack Trevor 


UWAGA: Z dniem 1 września powiększona orkiestra pod dyr. Marjana Niewiadomskiego. 


LEON WASOWSKI | 


pod batutą p. 


Początek stans. o godz. 4-ej po poł. w sob. i niedz. o 12-ej w poł, 


zowe nieważne. 


Do akt. Nr. 745—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, KAZI 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1050 U. P. C, 
ogłasza, że w dniu 9 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Nawrot Nr. 7, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do Karola Rubinszteina i skła 
dających się z fortepianu firmy „Fibigier*, osząco: 
wanego na sunię zł. 600. 

Lódź, dnia 29 sierpnia 1930 r. 
wlz Komornik: LEON WASOWSKIĄ. 


MILTON SILLS, 


IANKAS 


S. Pietruszki znacznie powiększona. 


|Po akt Nr. 1103—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Gradzkiego w Łodzi, ZYGMUNT 
MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Na 
rutowicza Mr. 49, na zasadzie art. 1030 U. P. © 
ogłasza, że w dniu 9 września 1930 roku od zadz, 
10-cj rane w Łodzi przy ul. Bałucki Rynel 
odbędzie się sprzedaż % przetargu publiczu 
chomości nałeżących do Jana Hutnika i sku 
cych się z bilardu, oszacowanego na sime 
tych 2000. 

Łódź, dnia 26 sierpnia 1930 r. 
Komornik: ZYGMUNT MAKOWSKI 


på 
ato 


PINO 


„SŁOŃCE” 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych! 
Największy film świata! 


Czołowe arcydzieło wytwórni „Univer- 
sal Pictures Corporation" p. t. 


BIAŁE NOCE 


(Primabaleryna Jego Cesarskiej Mości) 


"ZOEDEEBEECE 


W rolach głównych: 


LAURA LA PLANTE, 
RAYMOND KEANE i in, 


Orkiestra znacznie powiększona. 
Ceny miejsc: Uczn. 30 gr., III m. 50 gr. 
Il m. 75 gr, I m. 1 zł. 

Pocz. w dni powsz. o godz. S-tj, 7-ej 
i 9-ej, w sobotę o godz. 3-ej, w nie- 
dzielę i święta o godz. l-ej po poł. 


AOEGCOEGEŁEEFEDE 


OEEADEBE 


gaje 


DEEECEOWEEPOGEZOEOEEEEGE 


Następny program; —— 


PRZEDŚLUBNY 
GRZECH 


W roli głównej: 
Laura la Plante 


Początek seansów w dni pow- Și 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, $ 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 
225 nie 3, 5, 7 1 9. 


IT. azb 


pzm 


EASAN TOR TE TWY 


„HASŁO" z dnia 2 wrzesnia 1930 roku. 


ZM FOT ERORIZBIEDORIKORZSEAR TE 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH RCL | 
świetl będzie potężne arcydzieło na tle życia cyrkowego. Walka życia i śmierci, miłości i nienawiści, 
oz ycia suck oszałamia, porywa w potężnym filmie F.W. MURNAU'A p.t. g 
WR 799 


„CZTERECH DJABŁÓW 


w ci 5 h: kwiat el t *rykańskiego, artyści tej miary jak: JANET GAYNOR, fascynująca MARY 
DUNCA! oda NANCY DRE EL, piękny CHARLES MORTON, sympatyczny BARR Y NORTON 
i wesoły F. MAC. DONALD. Oto nazwiska które mówią same za siebie i nie potrzebują r eklumy, 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. A. Czudnowskiego. 

NASTĘPNY PROGRAM: „ŻELAZNA MĄSKA* w roli gł. Douglas Fairbanks. 


RZ 


TET 


Teatr świetlny 

r 
y Żeronskiegć 14—76. | Dojezd tram- 
- wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 


pika i Zeromskiego 


ń | Ceny miejsc podwyższone: I m. zł 1.25,11 m. 90 gr. Il m. 60 gr. Bilety 
. ulgowe na wszystkie miejsca po 75 gr. Początek seans, w dni powsze- 
dnie og.4 pp. w niedz. i święta o 2 pp. Ostatni scans e g. lÙ wiecz. 


r TA PRADE rJIACI 
ogłasza [-4 


KŻ PORĄ AET LEAI SZIASU. 


Stowarzyszenie „Służba Obywatelska* w Łodzi, a E g2 ERE ATE AEAT, EE O DS EA 4 z p w ; TAREE 
0 do 
PRZETARG [BB 35 Els rzy na ruptury i różne kale 
s s z hd W p 94 
ta budowę w stanie surowym Opoteeznej SuM Sip ej zi BN ZE katar heot Londa ŻE wad 
Preemyslowo-Gospodiresa w Łodzi, przy zbiegu ulic kę 30 zaniedbywać gajh skutki dih. £ycia: lodkiego 
odnej I Mizdzianej. = o Ś „gw są bardzo niebezpieczne, EN itan „A En 
Przetarg odbędzie się dn. 15 września 1930 r. o godz. AT ZER ką jak głowa ludzka i konewka spowodowa 
| 12-ej w lokalu Szkoły przy ulicy Sienkiewicza 61, w Ło- | IE KIL hę etyk w AŻ. 
= dzi, (III piętro). $ = == 5 + Z$ % gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
E Oferty pisemne, zestawione na otrzymanych w se- ho TER niebezpieczniejsze 1 najzastarzalsze ruptury 
= kretarjacie szkoły egzemplarzach ślepego kosztorysu, A Ą 5 = aS Š ua wa, kobiet "PA zdali 
F z dołączeniem podpisanych warunków przetargu i pro- BE ręgosłupa, przeciw tworz > Palec 
jektu umowy należy składać lub przesyłać pocztą do Dy- [4 E = 4è mj ei i ęea gta |. oni 
rekcji Szkoły ul. Sienkiewicza 61, w zalakowany ch e” 8 o IREK dyczne, Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo- 
częcią firmową kopertach i zaopatrzonych napisem: â £5 we na żylaki na miarę. 


„Oferta do przetargu mającego sę odbyć w dn. 15 wrze- 


Świadectwa pochwalne wystawili Prof. eni Ag Prof. Dr. R. BARĄCZ, 


kwietnia 1928 r. 1. 1-1067 i dn. 28 maja 1929 r. 

1. 1-1576 oraz przepisy tymczasowe o robotach i 

dostawach państwowych, wydane przez Mini- 

sterstwo Robót Publicznych dn. 31 VII 1926 r. 

za Nr. III, 396/26 są oferentowi znane i zgadza 

się, iżby oferta i stosunki prawne nią wywołane, 
były normowane stosownie do postanowienia tych 
przepisów. 
Termin składania ofert upływa o godz. 12-ej dn. 15 
września 1930 r. bezpośrednio przed rozpoczęciem od- 
nośnej rozprawy ofertowej przez przewodniczącego Ko- 
misji Przetargowej. > 

Oferty, nieodpowiadające wymienionym powyżej wa- 
runkom i przepisom tymczasowym o oddaniu robót i do- 
staw państwowych, lub złożone po terminie, nie będą 
rozpatrywane. 

Ogólne warunki wykonania robót powyższych oraz 
przepisy o oddawaniu dostaw i robót w zakresie działa- 
nia M. R. P. i warunki techniczne można przeglądać w 
kancelarji Społecznej Szkoły Żeńskiej Przemysłowo-Go- 
spodarczej w Łodzi, ul. Sienkiewicza 61, gdzie również 
otrzymać można kosztorys ślepy, wzór umowy i warun- 
ki przetargowe. 


iR! | (M) 


RY JB sai ERA 
AES U WC JI 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
R. Konopczyńskiej - Sobolewskiej 


Gdańska Nr. 90, tel. 128-62 
Egzaminy wstępne rozpoczną się 4 września, 


lekcje 2-go września. 


SH Kancelarja czynna codziennie od 9 i pół do 2-ej 
703 


J tkanin bawełni hi i 
RESZTKI *"" mainiit 


ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
urzędników biurowych etc. 


po wyjątkowo niskich cenach 
sprzedaje KONSUM 


„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY” 


Rokicińska 54, Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16 
N. B. Dla urzędników państwowych i komunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne. 


A 674 


í 


CENY PRENUMERATY : 
i 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 W tekście 
Zamiejscowa 5 » „ 5— Nadesłane 
Zagraniczna z » » „ 8&— 
Odnoszenie do domu . o . » 


Prenumoratę można odmówić tylko 1 każdego miesiąca 


Zwyczajne 
bczpośrednio w adm. pisma. 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 


Redaktor naczelny; Stanisław. Walawski, Wydawca: 


1 milim. (strona 4 łamy). 


a 
Po REKU zz 


ZAPAMIĘTAJ RAZ NA ZAWSZE 


Tylko tel. 


130-69 


„Szybka Pomoc Krawiecka“ 
ul. Plotrkowska 110 
(w podwórzu) 
Odświeża, pierze chemicznie, farbuje 


reperuje, przerabia 1 ceoruje wazelk. 
rderobę. 


70: 
wysyłamy gońca. 


Zakład wyrobów 


Skórzano- 
Galanteryjnych 


J. JABŁOŃSKI | 
iS. MOSZCZYNSKI 
ŁÓDŹ, ul. Główna 11, przy Piotrkowsk. 


POLECAMY: Kufryi sakwojarze wszel- 
kiego rodzaju, Torebki damskie, Port- 
fele, Papierośnice, Teki szkolne; 


=j | Tornsitry, Paski bagażowe, Plecaki 


i wszelkie repsracje. 
CENY UMIARKOWANE. === 
BAITA W OS RUSTRE E FOX RLU 


DR. MED. 
EDWARD 


REICHER 


Specjalista 
chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 


ul. Południowa 28 


Tel. 201-93 
Od 8—11 rano i 6—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—1 pp. 513 


Dla niezamożnych ceny lecznic, 


Lekarz-Dentysta 


JIP. Żytnicka-Kahanowa 


1i-go Listopada 9 (Konstantynowska) 
Telef. 133-55 


powróciła. 
Dr. med. 


|]. SADOKIERSKI 


stoinatolog 
chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastysa 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 
Piotrkowska 164 
Tei. 2124-20 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


50 gr. za wiersz 1 milim, 1 łam. (strona 4 łamy) 


0 w wa 64 LSM » 
12 s» A 09 


n n» » 


Nekrologi do 150 wierszy po 30 gr: wyżej po 40 gř zal wiersz 


Drobne ogłoszenia 15 gr. 


Najmniejsze ogłoszenie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za słowo 


Najmniejsze ogłoszenie zł. 1.20. 


Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z 


Odbiże w drukarni ul, Piotrkowska 15, _ 


220 | nach od 1—4 po południu. 


(10 łamów) 


„DLE WCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność : detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 


Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


506 


DOKTOR led. 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25 tel.126-87 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 615 
LECZENIE ŚWIATŁEM djat ermją (lam- 
pą kwarcową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 6—7 eddzielna poczekalnia 


Doktór 397 


P. KLINGER 


698 | Choroby waneryczne, skóras i włosów 


Andrzeja 2, tel. 192-28 


Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 
9—11 i od 6—8 w. w niedzielę i święta 
od 10—12. Oddzielna patana dia 
pań.—Od 1—2 w Leczn. (Piotrkowska 62) 


Potrzebni chłopcy 
do sprzedaży gazet na tygodniówkę, 
zgłaszać się ao administracji w godzi- 
gr. 


Saet Łódź, ul. Przędzelniana 41 


śnia 1980 r., na budowę Ad stanie surowym Społecznej s GH 2 Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B, ANOWSKI i wielu innych. 
Szkoły żeńskiej Przemysłowo-Gospodarczej w Łodzi, at” Zakład ortopedyczny, Spec. L RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa 
Odzielnie należy przedłożyć: oi 4 Łódź, ul. GóLCZARSKA Nr. 10, front; pero Telef. 221-77 | 
1) kwit na wadjum w wysokości 4 proc. sumy ofe- 80 EZ Przyjmuje od 9—13 i od 15—19. 
rowanej w gotówce lub papierach procentowych F =+ EE UWAGA: Osobiste jawienie si shorgoh bezwarunkowo jest konieczne, 
mających wartość popilarną, a ustalonych ob- + S Pegs 512 Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 
wieszczęniem Ministra Skarbu z dn. 2 kwietnia ELI PODZIĘKOWANIE. 
1928 r. (Monitor Polski Nr. 85 poz. 140 z r. A “saf À | ; ES ME 
; NORY ha $ == .P S JR towi Dyr. zakładu ortopedycznego w Łodzi, Wólczań- 
1928). Jako wadjum służyć moga | mne zabezpie- R = SEE ska 10 (iront), siedem 3 AT RL SEREN oodaiakówónia: ża: założenie mi specjal. lecz 
czenia przewidziane okółnikiem Ministerstwa = Q E e gorsıtu ortopedycznego Jego motody, który mię uleczył w zupełności, Groziło mi 
Skarbu z dn. 10 września 1927 r. Nr. D. O.P. Z m8 pakałącie stosu pacierzowego z powodu garbu, a dziś jestem zdrów i do 
(5284/III). E , g f KŚ 2, RIOS, PARNA Z poważaniem M, CYMENT. 
2) Deklarację, iż warunki ogólne budowy, zatwier- RTE q A | ko soda AR 
dzone przez Ministra Robót Publicznych dn. 24 EO W - Ep3 asv, p 


> 


AKŁAD POGRZEBOWY f 
MARJA HAGE 


tel. 166-46. 


EZR ZEROWY 


EASTEN 


HB 


RZRRKZDECZZESREZROEZUZE j 


AA 


stołowe, gabinety, sypialnie, 
oraz pojedyńcze nabyć i sta- 
lować można na dogodnych 
warunkach w stolarni Misz- 
czaka, ul. Piramowicza Nr. 2, 
róg Cegielnianej. 696 


SAUBDZDGZAWASZENSSZAESZEM 


Poradnia | 


MYIRBESAKA 


NORNZEKNARKE 


| Wenerologiczna | 


Lekarzy Specjalistów | 
ul. Zawadzka Nr, 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz.: 
w niedziele i święta 9—2 pp 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Dadanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet SŚwiatło-Leczniczy 
Kosmetyką lekarska 
Oddzielna poczeka!nia dla kobiet 
519 PORADA 3 zł. 
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Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowi 
krawieckie Kiersza” Zeromskiego 91, 
skłep narożny. Momentalnie odświeża 
garnitur ra zł. 3.—, suknię za zł. 2.80, 
palto za zł. 3.—, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem. Expressem pierze, far- 
buje, przerabia, nicuje,, sztucznie ceruje. 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 
lipskim. 525 


Detektory où zł. 8.50 *% 
komplet z anteną i słuchawką od zł. 26 


Radjoaparaty i części „itadjolą” ul. 
Piotrkowska 65, w podworzi, tel.105-34 


Ogioszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie 


scowych. 
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za bezpłatne. 
Rękopisów 
nie zwraca, 


za słowo. 


nie 
ogłoszenia, 


0. ©. 


zarówno użytych jak i odrzuconych 


Pomyłki, które zasadniczo nie 
upoważniają do żądania 


w Łodzi, a centrałe gdzieiadziej, o 5U proc. drożej od cen miej- 
Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia konorarjum, uważa e są 


rie 
Każda nowa 


Za terminowy druk ogłoszeń, 


redakją 


zmieniają treści ogłoszenia, 
zwrotu zapłaty lub powtórzenia 


m > > Ł—L RLM — — — 


Redaktor odpow,: Adam Żuczkiewicz 


